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Warunki Prenumeraty: 
ATA „miejscowa ps yed- 
sumerów w mimlustegcji 
2 m. 50gr. 
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Prenumerata zamiejscowa Sal — 
ata zagraniczna 4szł BOgr. 
nadesłane bez oznaczenia 
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te] | odrzuconych redakcja nie rwraca Rok vi, Ne 247 
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Łódź, Wtorek 9 września 1930 r. 


Przed tekstem © |. I-a strona 35 gr. 
za w. m/m 1 łam, strona 6 łam; w 
tekście 35 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczałne 25 gr.; drobne 12 gr za 


wyrazi 


10 


dia poszukujących pracy 


Sr; najmniejsze ogloszenie 


1.20 zł; dla bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proe. 


drożej; 


ogloszenia zagraniczne -f 


trójkołorowe © 100 proc. drożej, 
Za termin druku administracja nie 


odpowiada. — P, K O. Nr. 68009. 
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atnie prace p. Dewey'a. 


Czwartkowe posiedzenie rady 
Banku Polskiego. 


Warszawa, 9 września. (Od 


Należy zaznaczyć, że p. De- 


wł. kor.). W czwartek nadcho |wey uzgodnił z rządem wszyst- 


dzący odbędzie się 
posiedzenie rady 


kie punkty 


planu stabllizacyłnego, 


Banku Polskiego, w którem po |który po jego wyjeździe będzie 
raz ostatni weźmie udział ame- |wykonany. 


rykański doradca finansowy p. 
Dewey. 


Tim w wagonie Prezydenta Raeczyposnalij 


t r) 
ebie GAR 


Zwłoki ś. p. d-ra Dłuskiego spoczną 


Potężne manifestacje przeciw mowie Trevle 
ranusa w całej Polsce. 


Na zdjęciu czoło manifestacyj 
który się odbył 


rozpoczną się jutro o godziniejzwłoki przewiezione będą najdn. 7,9 w Poznaniu po wiecu na 


eby DJ oster Prystor przedstawi- |nierą Kannenberga kluby fa- w Zakopanem. 
talenty koozydneta Beprtej, a aib e podczas niedzielnych za| Warszawa, 9 września, (Odlz całego kraju z komendantem 
aleźli BP OWA O MRM w, wł. kor.). Uroczystości pogrze- |qenerałem Rożenem Í majorem 
oprowadzany przez iehi à bowe $. p. prof. d-ra Dluskiego|Rusinem. — Po nabożeństwie |nego pochodu, 
rcle, A: 
słusznie 9 rano w kościele św. Aleksan-|dworzec główny i ulokowane |pl. Wolności, 


t podniebny prot. Pickarda 


ma się rozpocząć dzisiaj. 


ksburg, 9 września. (Od|metrów. Podróż tę profesor 
or.). W dniu dzisiejszym o|Pickard odbędzie balonem, do 
Uopiszą warunki atmosfery* |którego przyczepiona będzie 
At belgijski profesor Pickard gondola z aluminjum. 
stktuje podjęcie oddawna Gondola ta zaopatrzona jest 
zapowiadanego lotu obficie w tlen skroplony oraz 
sliebnego, podczas którego|we wszystkie instrumenty tech 
le dotrzeć w celach naur |niczne i naukowe. 
wych na wysokość 16-tu kilo 
X:0:x 


Z Targów Wschodnich we Lwowie. 


że" 


stanie kompanja sztabowa Zw. 
Strzeleckiego na strażnicy oraz 
delegacje strzeleckie 


doro 


rui ŁO 
tyczna 


Wilno, 9. 9, (Od wł. kor.). 
Wczoraj na terenie powiatu wi 
leńsko-trockiego w odległości 
3-ch kilometrów od stacji Ja* 
szumy, zaszedł 

niebywały wypadek. 
Zębrały się tam niezliczone 
tłamy w liczbie kilkunastu ty” 
sięcy osób, które pod gołem 
niebem na skraju Puszczy Rud 
nickiej oczekiwały ziszczenia 
się cudu. 

Wczoraj do późnej nocy tłu 
my te trwały na swych poste- 
Ass Sprawa cudu wią- 

e się 


z widzeniem, 
lakte miały dwie dziewczyny 
ze wst Jaszuny, dnia 19 sterp- 
mla r. b. Dziewczyny te Stan!- 


Pawilon Banku Małopolskiego. 


x:0:X 


20 miljardów złotych 


niemieckich kasach oszczędnościowych. 


;, m SEOESrlin, 9.9. „Boersen - Curier', Tyle wynosiły wisay w dalu 
je wykaz, według którego |1 sierpnia br, w Hpca œ 
kazanie ilha suma wkładów w niemiec gólna suma wkładów wynosiła 
f". kasach oszczędności prze- 9.9119 miljonów mk, Od końca 
Y. (Sza dziesięć miljardów mk. | grudnia 1929 r, do końca lipca br. 
vi. 008.4 miljardów mk. tj. zgórą | zwiększenie wkładów stanowi 


| Wiljardów złotych, przeszło 1 miljard marek. 


54. 


0. dyrektor dep. konsularnego M, Spr. Zagr. 


p. J. Łukasiewicz 


ojsk., które się odbyło w so- 


dra. Na Placu Trzech Krzyży |w wagonie 


Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Zwłoki d-ra Dłuskiego read 


ną na cmentarzu w Zakopanem. 


sława Korejwo 1 Władysława 
Adamowiczówną udały się na 
moczary w 

poszukiwaniu borówek. 
Po kilkugodzinnej nieobecności 
przybiegły do domu | ogrom- 
nie wzburzone opowiadały nie- 
bywałe rzeczy. Miały one uj- 
rzeć na własne oczy jak z mo- 
krego pnia drzewa wydobywał 
się płomień, a na moczarach 
świeciły tajemnicze języki 
ognia, W pewnej chwili w le- 
sie ukazał się 

obraz Matki Boskiej 
| głos z nieba przemówił do 
dziewcząt. Qłos ten zapowie* 
dział powtórzenie się cudu za 
20 dni. Cudowny obraz miał 
się powtórzyć dnia 


| sterstwa, 


x:0:X 


Przygotowania wyborcze Centrolewu. 


Długie obrady w 


mieszkaniu posła 


woźżnickiego. 


Warszawa, 9. 9. (Od wł. k.) 
Wczoraj w mieszkaniu posła 
Woźnickiego z „Wyzwolenia” 
odbyło się posiedzenie Centro- 


lewu które trwało do godziny | 


Ii-ej w nocy. 
Według miarodajnych informa 
cyj ustalono już wspólne listy 
kandydatów do poszczegól- 
nych okręgów. Z pośród 64 
okręgów pozostało jedynie 
dwa lub trzy co do których nie 
osiągnięto 

jeszcze porozumienia. 
Poza przydziałem miejsc dla 
poszczególnych partyj pozosta 
wiono tak zwane miejsca dla 
inteligencji, 


mśnistra Zaleskiego, który wviechał na Sesie Listi Na- |przedstawiciele kół naukowych 


Mie 
4, Duje 


Ww do Genewv. ipie nalażany do żądnych stran- 


nictw jak np. Thugut, profesor 
Marchlewski, prof. Kot. Tych 
| bezpartyjnych Inteligentów bę- 
dzie miało prawo wstawiać na 


listy 
każde stronnictwo 


wedlug ustalonego klucza. 


Nanowlenie Śledztwa 


w sprawie kongresu 
Centrolewu. 
Kraków, 9,9. (Od wł. kor.) 
Śledztwo w sprawie kongresu 
|Centrolewu zostało ponownie 


i 


które zająć mają wznowione przez sędziego śled- |dowódcy 


COs 


W pierwszym szeregu komitet | 
organizacyjny, złożony z przed- 
stawicieli wszystkich stronnictw | 
spieszący wręczyć wojewodzie | 


Dziwne sceny na moczarach. 


TKĄCE CAŁÓPÓW W OCZEKIWANIU CUDU. 


Dziewczęce halucynacje? 


8-go września, 
Podawana z ust do ust legenda 
spowodowała, że od kilku dni 
tysiące chłopstwa ciągnęło na 
miejsce rzekomego cudu. 
Cały las į okoliczne mocza” 

ry zaległo wielkie 

obozowisko ludzkie. 
Władze bezpieczeństwa ściąg” 
nęły na miejsce większe od- 
działy policji, a metropolita wi- 
leński delegowa! księdza Wale 
rłana Meysztowicza. Prawdo- 
podobnie chodzi tu o 

zwykłą fostoryzację 
na moczarach o wielkiem na- 
pięciu, która wywołała tak 
a ią wrażenie wśród lud- 
ności. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Wilno, 9. 9. (Od wł. kor.). 
Jak się dowiadujemy zjawisko 
nie powtórzyło sle, 
Zawiedziona ludność po bezsen 
me spędzonej nocy odjeżdża do 
domów. 


|Zre 


znańskiemu Raczyńskłtemu: re' 
lucje przyjęte przez wieg, 


—;0)— 


wizytą do Pragi. 


Poz 


rzemysłu 1 Handlq 
Kwiatkowski bawi offcjalnte w 
Pradze, dokąd przybył w nie- 
dzielę, i 


Xii 
DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzie 
siefszym kupowały około go 
Tj 12-ej efekty po kursit 
ą prywatnie dolar w żądaniu 


IEOIIDO O "ESRE NN PRO a a a Z ZK OZ OW CZNA 
Generał Kurt v. Hammersteln 


domniemany następca obecnego 


eichswehry generał 
ania armil cz 


z Reichswehrą į tworzenia zapas 
sów wojennych dla Niemiec na 


|czego w wydzłale karnym sadu |Heye, znany ze swego planu |tereuie Rosję, 
| krakowski wypółdział | hai 


Fir, + 


Czwarta kaliszanka zaginęła! 
Tajemnicze uprowadzenie 16-tetniej 
dziewczyny. 


Łódź, 9 września, Przed kil- 
ku dniami donieśliśmy o tajem- 
niczem zaginięciu w Kaliszu 
trzech młodych dziewcząt. 

Ponieważ zaginięcie młodych 
kobiet stało w ścisłym związku 
z towarzystwem męskiem, a 
młanowicie dwoma ęlezanckimi 
młodzieńcami, z którymi dziew 
częta owe przebywały bezpo- 
średnio przed wypadkami — 
powstało przypuszczenie, że mą 
się tu do czynienia 
z bandą handlarzy żywym to” 

warem, 
uprowadzająca młode į nalwne 
kobiety. 

Mamy tu na myśli I8-letnią 
Zofję Michalakównę, zamiesz” 
kałą przy Szosie Łódzkiej nr. 
10. i8-letnią Alfredę Walkow 
ską, zamieszkałą przy ul. Łącz: 
nej oraz 17-letnią Zofję Rosia- 
kównę, również zamieszkałą 
przy Szosie Łódzkiej, które w 
różnych odstępach czasu opuś* 
city dom, aby więcej nie powró 

W chwili, gdy policja zaab- 
sorbowana tem? nad wyraz sen 
sacyjnemi wypadkami — wy” 
tężywszy całą swą enercję, ce” 
lem pochwycenia sprawców 
porwania, przeprowadzała nie” 
zmordowanie śledztwo, nagle 
nowe wydarzenie zelektryzowa 
to całe miasto. 

Mianowicie gruchnęła wieść 
o czwartym wypadku 
zaginięcia młodej kobiety, jak 
sie okazało 1lórletniej Elfrydy 
Janiny Ele, zamieszkałej przy 
Szosie Łódzkiej nr. 4. Przede” 
wszystkiem uderza adres nle- 
izczęśliwej dziewczyny: Szosa 

Łódzka 4. 


Ta sama więc ulica, na której 
zamieszkiwały poprzednie dwie 
ofląry zbrodniarzy. 

Okazuje się obecnie, (ż banda 
handlarzy żywym towarem zna 
jąc zapewne dobrze Kalisz, wie 
działa, że najłatwiej operować 
na peryferiach miasta, wśród 


ludzi mniej inteligentnych. któr 
rzy w eleganckich młodzień* 
cach widzieli tylko „dobrą par- 
tję** dla córki. 

16-letnią Elfrydę Janinę Ele 
— w przeciwieństwie do swych 
koleżanek z tej samej dzielnicy 
— nle widziano w towarzy- 


bowiem zbyt skromna i stroniła 
od towarzystwą męskiego. 

Przed trzema dniami wyszła 
z domu w godzinach rannych i 

więcej nie wróciła, 

Dochodzenie władz idzie po 
linji stwierdzenia, czy jest to 
oderwany wypadek zaginięcia, 
czy też stol on w związku z 
wypadkami poprzedniemi, nie 
iest bowiem wykluczone, że jak 
kolwiek nie utrzymywała ona 
żadnych stosunków z podeirza” 
nem! indywiduami, to jednak 
mogli ją siłą 

porwać 1 uprowadzić, 

Mieszkańcy Kalisza, będący 
jeszcze pod wrażeniem poprzed 
nich wypadków, w tajemniczem 
zaginięciu Elfrydy Janiny Fie 
dopatrują się nowego wystąpie 
nią bandy handlarzy żywym to 
warem, która I tę kobiete usiłu- 
je rzucić w odmęty rozpusty * 
hańby, 

Energiczne śledztwo władz 
policyjnych w tej sensacyjnej 


sprawie trwa w dalszym ciągu. 


Napad na posterunek straży granicznej 


Aresztowanie trzech awanturników, 


Tczew, 9 września, (Od wł. 
kor.). — Na moście, wiodącym 
przez Wisłę pod Tczewem czte 
rech robotników napadło na 
pewną niewiastę idącą w kle- 
runku Tczewa. Odwach polski 

stanął w obronie 
napastowanej I usiłował awan- 
turników zatrzymać. Rozwście 
zeni amatorzy przygód rzucili 


x;:0:X 


się ną strażnika, rozbroili go, a 
nawet podarli mu mundur. Roz 
brojony żołnierz 


zaalarmował pogotowie 


w Tczewie, dzięki czemu 3-ch 
sprawców napadu ujęto. Są to 
dwaj obywatele polscy i jeden 
ędański. Czwartemu udało się 
zbiec, 


Napad na córkę właściciela domu. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 9 września, W koryta. 
rzu domu przy ulicy Napiórkow 
skiego 69, pobita została tępem 


narzędziem 29-letnta H, Móż- (Zielona 40) odnosząc szereg ran 


dżerówna, córką właściciela do- 
mu, odnosząc rany głowy i twa- 
rzy. Poszkodowanej udzielił po- 
uocy lekarz pogotowia. 

> 5 


lekarz pogotowia, przewożąc go 
do szpitala, 


tłuczonych głowy, 


Oszus 


Łódź, 9 września, Od pewne- 
o czasu na prowincji grasują 
anda oszustów, która w niesły 
chante sprytny sposób wyłudza 
od mieszkańców znaczne nieraz 
kwoty pieniędzy. 
Oszuści występują pod płasz- 
czykiem sekwestratorów zwra- 
cając się z nakazem ulszczenia 
podatków państwowych, 
Ostatnio bezczelność tych o- 
szustów doszła do takich granic, 
że poczęli odwiedzać plebanie. 
Wczoraj wydarzył się podob- 
ny wypadek w Piotrkowie, gdzie 
podczas nieobecności proboszcza 
przyszedł jakiś osobnik í zażądał 


} zapłacenia podatku państwowe 
stwie młodych mężczyzn, Była g p p p 


wysokości 100 złotych, 
Ponieważ na piebanji żadnego 


z najbardziej zadłużonych miast | 
w powiecie łódzkim — jest Ru-| 
da Pabjanicka, gdzie gospodarka 


finansowa, urąga 


Fatalny stan zadłużenia 
miasta — nie jest rzeczą nową 
— a datuje się od kilkunastu lat. 

Jeszcze za czasów burmistrza 
Bogusławskiego długi m. Rudy 
Pabjanickiej — wynosiły prze- 


ćwierć miljona złotych, 
a į obecnie nie uległy zniżce, ale 
przeciwnie nieco się zwiększyły. 
Zarówno bowiem za czasów 


i dotychczasowego — wskutek 
złej gospodarki 
epłacało się żadnych długów, 
W związku z powyższym od 
dłuższego już czasu 
były pogróżki o komisarzu rzą 
dowym przy Magistracie m, Ru 


zaopatrzony w tłumik, 
strzał dany pod kołdrą, nikt nie 
wiadomość o |ustyszał detonacji. 


kającego przy ulicy Sokoła 6. 
Mieszkał on przy matce swojci 
która krytycznego dnia o godz. 
6 z rana zaglądając do pokoju 
syna, zauważyła, że leży on na 
łóżku 
przykryty kołdrą 
Yw bramie przy ulicy Zietonej aż poza głowę, 
Nr, 21, pobity został 28-letni ma 
larz Lucjan Kosiorek 


Gdy uchyliła 
kołdrę, z przerażeniem spostrze 
gła głowę syna zalaną krwią, 
sączącą się z rany  postrzało” 
wej w skroń I obok leżący re” 


"FCHLv* 


twa na plebanii. 


Nieudany występ „sekwestratora”. 


|z księży nle było — rezolutna | 
gospodyni odmówiła „sekwestra 


torowi” zapłaty, 


Oszust zły z powodu nieudane 
go występu zapowiedział ponow | 
ną wizytę, lecz ze względu na 
to, iż o wypadku powiadomione 


zostały organa bezpieczeństwa 
— nie zjawił się więcej. 
Ponieważ ostątnio kilkanaście 


osób padło ofiarą sprytnego o- 


szusta — policja wszczęła za | 
tajemniczym osobnikiem — po: 
ścig. 


W związku z tem władze skar 
bowe przypominają, że podatki 
należy wpłacać tym sekwestra- 
torom, którzy potrafią się wy- 
kazać odpowiednio ostemplowa- 
tą i podpisaną legitymacją, 


—;0;— 


Kontrola finansów w Rudzie Pabianickiej, 


Zła gospodarka magistratu. 


dy Pabjanicktej — pogłoski nie 
pozbawione zresztą słusznych 
podstaw, zwlaszcza, gdy się weż 
mie pod uwagę fakt, że ostatnio 
kwestja ta była tematem władz 
państwowych, 

Postanowiono ustanowić przy 


Magistracie m. Rudy Pabjanic- | 
kl 


ej — 
kontrolera finansowego, 


którego zadaniem będzie czuwż | 


Łódź, 9 września, 


ji tem samem wyzyskiwanie ro- |kłórem wyznaczony zostal 


Fabryki te właściwie 
stając z tego, iż robotnicy łódz |wy tej mierze otrzymaliśmy 
[cy wyczerpani po długiem bez- |straik ma się rozpocząć Ma M 
jrobociu, nie reagują na stawiane |czątku przyszłego tygodnia j 
jim warunki obniżyli cenniki. 


Na posiedzeniu tem zapadła |właściciele tych fabryk nie 


nia delegatów fabrycznych do m EJ m 


Autobus zabił przechodnia. 


Radom, 9 września. Autobus, |rzuci? się w strone prawa PAR 
kursujący na linji Radom—Bor- 
kowice, własność Bednarczyka 
z Radomia, najechał przy ulicy á 
Zeromskiego przed domem nr. |nik, chcac go wyminąć, Mapo spojrze: 
92 na Szmula Lewkowicza z|na przygniotła Lewkowic 0 do stwi 
Lewkowicz prze” |slup telegraficzny, zabijaja Bp 5, szanse n 
chodził jezdnią I mimo sygna- |na miejscu, 
łów ostrzegawczych szofera, —:0:— 


Manna na jezdni, cykorja w ścieki 


Skutki kawalerskie! jazdy. 
Z Piotrkowa donoszą: 
Kawalerska jazda szoferów |kuły spożywcze, niebawem x | EF HA 


NS) SU 


Wrzenie wśród robotnikówają jes 


Delegatów fabrycznych upoważniono JW 


do wszczęcia akcii strarkowel. 


W dniu |vyszczęcia akcji w kierunku A> 
się posie» |poczęcia strajku w fabrysdof a aktorka 
dzenie zarządu związku robotni 
ków przemysłu włókienniczego obniżyły cenniki płac 
jw sprawie zajęcia stanowiska wo| W związku z powyższem 
|bec całego szeregu fabryk 

o nieprzestrzeganie cenniką 


Nie 
| Paryżu roze| 
niezwykły : 


które a Każd 

h Miała prete: 

dszej kob 

tro odbędzie się walne m = sky | 

nie delegatów fabrycznyć p em be 
ERALÓW Bicuzka Cla 

dzień strajku. s rokio us 

korzy- Wędług informacyj — PjaZU oczki, 
Ra właściwy 

budziły ta 


fato najmnie 


trwać będzie do chwili, KASĘ niema brzy 

uchwała wezwa* 'równają płac. kine Polaire 
iani Swą brzydoł 

x gla wypad! 

Jo Jedyną je 


T wskutek « 

wyładnia: 
autobus. Wskutek niezdecyeg a ANE 
wanego zachowana się Levigne N 
wicza, auto wjechało na Ci ngem | 


tz jej ma nie 
wyraz tej tw 
[WE ponury, | 
peyé za sym 


Jlekarz-Der 
znajdowały się rozmalte at 


nie nad sprawami  finansowemi |Z niedozwoloną szybkością po |cykorja 


miasta, robienie oszczędności ulicach 


I szacie długów, 


sowego dla m. Rudy Pabjanic- 
kiej została już przesądzona, 


jest już znane włądzom, 


Kontroler finansowy rozpocz |platformę, 
nle swe urzędowanie po ustabili |dzielni „Praca”*. Na platformie —:0>— 


Zdarzenia i wypadki znaleź! na mieliźnie zwłoka 
ubiegłej doby. 


(—) W Argentynie 
przywrócony. 


zowaniu się nowych władz w 


Rudzie. 


—:0:— 


Strzał pod ko drą. 


Osobliwe samobójstwo młodzieńca. 


Z Tarnopola donoszą: 


Poruszyła szersze koła tutej- 
szej o resch i 
samobójstwie 21-letniego mło- 
dzieńca Szymona Sassa, miesz- |2ej treści ścisła przyczyna sa-|żenłe do tajnych związków na- 
YE nie dała się stwier- 

zié, 


Z pozostawionych listów ogól 


x:0;X 


Oficerowie w chłopskich sukmanach. 
Niepowszedni goście w strażnicy Kop-u. 


Odprowadzem do strażnicy o- 

Onegdaj na pograniczu pol- |świadczyli oni, że są oficerami 
sko-sowieckiem w rejonie od- |b. armji carskiej I b. wojsk gen. 
cinka Domaniewo, koło wsi 


Z Wilna donoszą: 


Rannego opatrzył przybyły |wolwer, ciało było już zimne. Szepietowszczyzna patrole K. 


Widocznie denat na 
ny przedtem popełnił samobół: ników 
—0:— stwo, a ponieważ rewolwer był 


dwie godzi- |O. P. zatrzymały dwóch osob- 


w ubraniu chłopskiem. 


miasta stanowi A 
|plagę ruchu kołowego, naraża: |a kaszka manna zasiała ŚW 
westja zatem kotrolera finan |jąc ludzi na szwank. 
Rozpędzony samochów ŁD Natychmiast po karamb 
333 prowadzony przez kierow- |szofer chciał uciec. Okami 
soba, która zajmie to stano- |cę Jana Młodawskiego zamiesz |się jednak, że skutkiem zdej 
wisko jest narazie nie wiadoma |kałego przy ulicy Rokszyckiej Iria, motor nie funkcjonuje P 
nam — jakkolwiek nazwisko jej |82, wpadł na Kaliskiej za torem widłowo, rad więc nierad 5% 
na przejeżdżającą |fer musiał zaczekać na pole 
nałeżącą do spół- |która spisała protokół. 


spokój |wycieczki żaglówką sportoWg W 
Nowy (—) Kierownik konst 
rząd, mianowany przez genera | Scheiblera | Grohmana* 
ła Uriburu zwolnił b. prezyden 
a wy”jta Irigoyena z pod straży. 

(—) W Trieście rozstrzelali 
Włosi czterech Słoweńców ska 
zanych na karę śmierci za nale 


(—) Rybacy warszawscy 


Bałachowicza a obecnie zaś | przebraniu chłopskiem, w £4 
zbiegli z Rosji sowieckiej gdzie 
przebywali w więzieniu połoc= 
kiem od 1919 r. Podczas robót 
rolnych, na które wyprowadzo 


istną popłynęła rynsztokiem wska 88 
ną bielą jezdnię ulicy. | bowrć 
Mmodniejs 


T pań lot 


p. profesora Jerzego Racz 
skiego, który utonął podlź 


staw Prycel uciekł w niewie 
mym kierunku w chwil, SĘ 
miano przystąpić do rew 
Kontrola kasy wykazała 
10.000 złotych. „AE 
(—) Sprawa „Paneurofyj 
była omawiana na tajnej koii 
retcji genewskiej pod przew! 
ulctwem Brianda, W kontet 
cji odbytej bez urzędników, 
dziennikarzy wzięli udział d” 
gaci 12 państw europejskie 


no więźniów, zdołali oni zmy” » 7 
lié czujność straży I zbieć PEPE 


rem po dlugiej tułaczcę przć 
stali się do Polski. 


Zbiegami zaopiekowały 51 
i władze, | 


RESZTKI 


„Widzewskiej 


Chorzy na ruptury i 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludskiego 


aą bardzo niebezpieczne, 
wielką jak głowa ludzka I 


wać może śmiertelne powikłania kiszak. 


tkanin bawełnianych i t. zw. | 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. c, 


po wyjątkowo niskich cenach' 
sprzedaje KONSUM 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr.10116. | 


N, B. Dla pp. urzędników państwowych 1 komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 


„BRAKI 


Manufaktury” 


Ruptura staje się | 
konewka spowodo- j) 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
aajniebezpieczniejsze | najzasiarzalsze rup- 
tury u mężczyzn, kobiet I dzieci, Na skrzy- 


niu się | „kręłytdni. leczn. gorsety ortope- 


dyczne. 


la skrzywionych nóg i płaskich 


bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztucz- 


na mogi i ręce. Pończochy gumowe ua żylaki, 
Świądactwa pochwalne stawili prof, uniwers: Prof. Dr. R. Barącz. 
prof. dr. J. Marischler, prof, dr. B, Kielanowski, 
Zakład ortopedyczny Spec. 1. RAPAPORT ortoped, xe Lwowa, | Przyjmuje od godz. 8 — 21od5 —3 
Łódź, ul, WÓLCZAŃSKA nr. 10, front parter tel, 221-77 


Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. Ubezpieczonych 


w Kasie Chorych m, Łodzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE. 


Uwatom ze swój obowiązek W, Panu Spec, RAPAPORTOWI zam 
pray ul Wólczańskiej 10 poblicznie podziękować za założenie mi specjalnego 


bandaże. prey pomocy którego zostałam zupelnie uxdrowionym a ruptery, 


te obecnie jut banńaża nie potrzebuję, 


Ka, JÓZEF BIAŁY 


proboszes obrz, lac, 


DŹWIĘKOWE KINO 


MIWA 


|| Kilińskiego 178, E | 
mů Następny program Zaklęta Rzeka, w rolach głównych; Ryszard Barthelmess i Betty Compso* KRT S. BANNE 
i S rS 


Śpiewa 


Ni a w O 
iewiażski 
al, Andrzeja 5 Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
za k | t I i moczopiciowe, 
rozne d el Wad asa | Naświetlanie lampa kwarcowa 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 = 9 po poł 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


WOŁKOWYSKI 


wienie kręgosłupa, przeciw tworze: \ | Cegielniana 25, tel. 126-87 
powrócił, 


specjalista chorób skórnych | wene- 
tycznych, Elektroterapia. 
łampą kwarcową. 


UL. NAWROT Nr. 2, tel, 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — B wiecz. 
Leczenie | * Sledz 11 — 2 po pol. Panie 4 — 5 
dla niezamoż, CENY LECZNIC 


W niedziele i święta od ? do I w poł 
Dla Pań oddzielna poczekalnia, 


EOL AB OTTO REJA TOD JOIRZTBORZK 


Or. med. Różaner 7: RAKOWSKI 


Konstantynowska 9. |*es najniższych do 6 włącznie. Cena 
Tel. 127-81. przystępna. Słowiańska 3, m. 12 front 


specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych 1 moczopiciowych. 
Elektroterapja, 
ul NARUTOWICZA 9, tel 128-098. 


Przyjmuje od AIN I od KA 


Dziś i dni następnych | 


Na otwarcie sezonu zimowego ” 


100 proc. film dźwiękowo-śpiewny 


jacy Błazen 


Nad program: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy. 


w A I 


W roli głównej bożvszcze tłumów 
obu półkul AL JOLSOL. — 


Ellers, amei 
filmowa w I 
M, będącym « 
ody. 


Początek w dai powszednie o godz 5.30. 7.15 1 9.15, w soboty, niedziele i święta od godz. 3,30, Tea 


Dr. med, 


Edward REICHER KURS FILET ręcznego zł. 10, Praca 


Specjalista chorób skórnych || |7*Powniona. Wyuczam haftów ręcz- 
i wenerycznych. nych, maszynow. Toledo, aplikacje 
Leczenie dlatermią. Elektroterapią ||| wenecką robotę oraz Teneryfe (zło- 
ul. Południąwa Nr. 28. Ji te serwetki), Kaufmanowa, ul. Piotr- 
tel. 201—93. kowska 18, prawa oficyna I-sze po- 

dwórzę. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, § | "=== AAA 


ZEGAREK znaleztono dnia 8, 9, b. r. 
Oczkowski, Wólczańska 77 od godz. 


od 8—11 rano | od 6—9 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p.p. 


Dr HELLER 


Choroby skórne | weneryczne. NIANIA przychodnia do 1 I pół rocz- 


| płuc, 


nego dziecka potrzebna zaraz. Zagaj- 
nikowa 36-c, Jasińska. 


SACAŁA BOLESŁAW, Niska 5/7 zgu 
bil książeczkę Kasy Chorych wydaną 


POKÓJ ładnie umeblowany odnajmę 
Dr. med. soliinermu panu. Kilińskiego 126, Wia 


FORDOSKĄ  karoserję karetkę 
1927 roku kupię, Wiadomość tistow- 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, nie lub ustnie, Zgierska 7. 8. Mierz- 


DA 10 — 11 I od 2 — 3 w Lecznicy, | wiński 


Ogłoszenia drobne. g“ 
POTRZEBNY chłopiec oa pot k 


Wiadomość: St, Nowak, Piot 
Nr. 162. 


WDOWA średnich lat poszuskułe 
sy do zarządu domu lub gospo” 
stwa podwórzowego, znam 
czyznę. Mam świadectwa. owe , 
Łodz! pożądana, Przejazd 23, H 

I p. A. B. między godziną 4 —% _ 
BIŻUTERJA, zegarki na raty: pe: 
gotówkowe, „Preclosa*, Płotrko 


ton postar 
eel Oje podejr 
«ją i w tym 
ta wcześnie 
m kasę ogni 
paSnym kluć 
|. Wvszukał 
PA wypłaty 
zle, Pomir 
wali zwyk 


nr. 123, w podwórzu. kVDisany. Mo: 

wf" ko zgór 
AKUSZERKA Plipikowa dyp!o ge Ę? Pracy? Al 
na Cesarską Petersburska AKA W książce b 
przyjmuje Piotrkowska 132. |. Że czek zo 


€cz w ksi 
0 odpowie 


KOWALSKA WŁADYSŁAWA: rój | 
git Ug £ ~ 
Zvnce kasje 


giewnicka Nr, 38 zgubiła kartę 


pu wydaną z f. I. K, Poznańskie” Wiko kilka g 


K2V" tę sum 
Dr. med. Widocznie, å 


ń 1 d A l 
c M rgolis cić przed 
£ h Or 
e sd CIE 23 1 "s sA 


j* pośpieszn 
Aleje Kościus Siek 


HO bungalow 


tel 165.17 ków, co 
r | 
by? 


a w dom 


s, Ly 
(ów.ia 


e jestem najbrzydszą!” 


Niezwykły spór kobiet. 


a 
ej. | ryżu rozegrał się nie-| Pewien dyrektor cyrku, uj- 
runku WPOziezwykły spór pomiędzy |rzawszy ją, zaangażował natych 
fabrykdOf Ba aktorkami Eshi miast do swego cyrku 

są. Każda z nich, bo- 
płac. Mafa pretensję do tytułu w charakterze klowna, 
yższem PpPreydszej kobiety świata, by Mary Ann 


Bu zd: s Wystarczyło, 
ne ze wabo sh rk a Bevan, nie mówiąc ani słowa, 
znyć w |: ęiem bez konkurencji zjawiała się na arenie, a publicz- 


u WST, “laudi ire, ż ż 3 
A Cream il sypki Za kz 


Fazu oczki, niezdarna, po nadziejnie ponurego wyrazu twa 
i właściwych proporcyj | 77: 

ać na Mp budziły taką odrazę, ‘ż| Spór między dwiema brzydi!- 

vqodnis italo najmniejszej wątpliwo | lami rozstrzygnie specjalnie za- 

Hi, Koss Wema brzydszej od niej 'proszony sąd, 

yk nie WR | 2o 


4 
rig 


lige Polaire tak bardzo 

swą brzydotę, że gdy kie 

ga wypadkowi samocho 

ia. | ra jedyną jej troską było, 
SJ wskutek obrażeń cteles 

rawa M ładniała, 

czdecyóij, nagle zjawiła się 

ję LEWA ezpieczna rywalka, 

na chope Angielki Mary Am Be 

é. MasiĘ fo spojrzenie na nią wy 

owicźź o do stwierdzenia, że 

bijałąc M le szanse ma za sobą, 

“z jej ma nienormalną dłu 


| wyraz tej twarzy jest bez 
„le ponury. Mogłaby świe 


jeki Myć za symbol złego hu- 


|Lekarz-Dentysta 


Detroit, w wrześniu. 
Detroit, największe miasto sta-| 
nu Michigan, leży nad rzeką tejże | 
nazwy, która łączy jezioro St. Cla- | 


gjir z olbrzymiem i pięknem jezio-| 


rem Erie. Polacy, tu od lat za- 
siedzieli, tworzą 


|tu, będące w 


RE Dy IN PEN E „YE 
TET ZA PA re eaaa e 


„Ognisko Domowe“, 

Dla licznej dziatwy polskiej 
posiada Detroit za mało polskich 
szkółek, to też większość zmnuszo 
na jest uczęszczać do szkół pu- 
błicznych, gdzie 
wom obcym, łatwo się amerykani 
zuje. 

Polonja detroicka z żalem wspo 
mina niedawne czasy, gdy liczne 
rękach polskich 
przedsiębiorstwa, rozwijały się 
herdzo pomyślnie i wszędzie pa- 
nował dobrobyt. Obecnie czasy 
się zmieniły, : 

bezrobocie się panoszy, 
w interesach zaznacza się zastój, 


a, FE 


ng cy 


ARIES 


v 


E7 


gA 


91 | waż 
iejsza 


M INA KN 
; Lira G 


DÀ ` 
ura CA gam 


Str. 3. 


BIETA NA ARENIE. 


aktorka meksykańska... 


toreacorern. 


Przez jakiś czas zdawało 
słę, że walki byków, ta 
wą rozrywka motłochu 


na tracić swoją siłę atrakcy 
ią. Tymczasem w ostatnii 


iku Ilość takich „imprez“ znowu 


| 
5 T| | to nietylko w Hiszpanii 


| znacznie się 


powiększyła. 


także we wszystkich kra 
zamieszkałych przez 
hiszpańską, a A 
vszystkiem w 


Amerykanizacja wychodźców. 


runku narodowego wychowania | ludności polsko - katolickiej. Tym 


ulegając wpły-| 


4 
he IEF HALPERN czne kolonia 
i chociaż liczebnie nie dorównują 
Polonji chicagowskiej. 
SR waka 88, tel. 111-52| Polonja tutejsza to przemysłow 
y Powrócił. cy, rzemieślnicy, robotnicy wy- 
rambi , Sin ; M kwalifikowani i niewiele inteli- 
okani gencji. Dużo rąk polskich zatrud- 
m zdefłmodniejszy strój niają zakłady Forda, gdzie Pig 
nuje Mia pań lotniczek robotnik dla swej pracowitości 
erad SWR x obowiązkowości do niedawna jesz 
a pai TE) |cze chętnie był przyjmowany, O- 


becnie Ford, podobnie jak i inni 
wielcy kapitaliści, wyróżniają 
rdzennych Amerykanów. 

W Ameryce człowiek to siła. 
Bez względu na narodowość, kaž- 
dy dobry, gdy potrzeba rąk. W o- 
becnym jednak zastoju przestrze 
ga się hasła Ameryka dla Amery- 
kanów. Ujawnia się to ccraz wię- 
cej. w ignorowaniu prascwników 
Polaków, poszukujących pracy. 
|Z tej przyczyny i dla wielu in» 
|pych charakteryzują tu Forla, ja- 
ko człowieka, nieświadomo oczy- 
wiście szerzącego w Ameryce Ko- 
munizm. 

Pierwszą ostoją duchową na ob 
cej ziemi, gdzie znalazła się jeno 
gromadka Polaków było założe- 
nie parafji i wybudowanie kościo- 
ła. Mamy więc w Detroit liczne 
parafje, skupiające życie religijne 
Polonji. Najstarszą jest parafja 
| Najświętszej Marji Panny, pamięt 
|na tem, że przed laty była ogai- 
|skiem buntu kościelnego przeciw» 
ko biskupowi. Bunt ten jakoś 
szczęśliwie załagodzono lecz sta- 
rzy emigranci wspominają jeszcze 
te czasy, nazywając je latami „wal 
ki o Kościół“. 

W Detroit istnieje seminarjum 
polskie i dom macierzysty S$. Fe 
licjanek, które spełniają obowią 
zki nauczycielek w szkółkach pa- 
raf jalnych. 

Prasa polska reprezentowana 
jest poza pismami  codzienneni, 
przez trzy: pisma tygodniowe, z 
których rodziny polskie najchęt- 
niej czytają 


| "IE x = wzbroniony., 
Qr 42) 
Q 


Eilers, amerykańska ar- 
filmowa w kostiumie lot- 
. będącym ostatnim krzy 


AMM ody. 


tłumów 


mpso% RRT S. BANNER. 
Przekład autoryzowany 


postanowił spraw-|mił, że tuan poszedł na spacer, 

fwoje podejrzenia przed|a nyonya też gdzieś poszła... 
„za i w tym celu udał się| Klinac dziko, Daignton pognał 
na [A wcześnie z rana. Otwc |zpowrotem. Nie można było ab 
EY kasę ogniotrwałą swo- |solutnie dopuścić do wykrycia 
asnym kluczem, wyjął|deficytu. Nie chodziłoby o fwa- 
k Wyszukał datę ostatnie |na, lecz wiedział, że zarząd je- 
JA wypłaty i gwizdnął|goby uczynił odpowiedzialnym 
Merle. Pomimo, że kulisi|za nieporządki w wydziale ra- 
Wali. zwykły czek zo- |chunkowym. Według wszelkie- 
„a WDisany. Może Iwan przy |o prawdopodobieństwa dostał 
go zgóry na ich po-|by dymisję. Wiedział z kilku 
BO pracy? Ale nie. Spraw* /źródeł, że zwierzchność nie lu- 
W książce bankowej wy-|biła go za arogancię. Pozosta” 
P że czek został zrealizo” |wało tylko jedno wyjście. Zap- 
lecz w księdze kasowej |chać lukę deficytową własnemi 
ED odpowiedniej pozycji |pieniędzmi, a później rozprawić 
Fzynce kasjera znajdowa=|się prywatnie z Iwanem į wy- 
Jvlko kilka guldenów. Niejdusić z niego zaprzepaszczoną 
| watpliwości, że [wan |sumę, Na szczęście miał w dor 

Eev" tę sumę, spodziewa|mu znaczną kwotę. 

Widocznie, że uda mu się| Zaradziwszy czasowo biedzie 
Mis | Ścić przed końcem straj 


| posi" | 
4 


lecz bez skutku. „ Tymczasem 
przyjechał Hemmingway i po 


ton schował książki, |przyjecł l 
śniadaniu zażądał spraąawozda- 


E i 
ef zł JW pośpiesznie kasę i po*|ŚT > 
0 bungalowu Iwana. Do|nia z przebiegu strajku. 
Hunów, co ten człowiek| W pół godziny później do 
y Ale ani Iwana, ani Tin-|bungalowu Flossingów, gdzie 
Wło w domu. Boy oznaj*'czekał Mike, przybiegł posła” 


zaczął się rozglądać za Iwanem |Ż 


a ludzie radzi, jeśli choć przez 
4 dni w tygodniu znajdą zatrud- 
pienie. Nie myślą już o robienin 
majątku, lecz dążą do utrzymania 
dotychczasowego stanu posiada- 
nia tego, co się zdobyło w czasach 
lepszych. Polonja detroicka jest 
bardzo skłonna do reemigracji i 
już wiele tutejszych rodzin po- 
wróciło da Polski. 

W Detroit nie braknie również 
podobnie, jak i innych miastach 
amerykańskich, zrzeszeń i związ- 
ków polskich, pracujących w kie 


młodzieży _ polsko-amerykańskiej. 
To też liczebnie silniejszym kolo 
njom polskim nie grozi ameryka- 
nizacja, której łatwo ulegają Po- 
|lacy, rozproszeni po osiedlach 
|mniejszych, tonący w otoczeniu 
obcych obyczajami i językiem 
| ludzi. | 

Najgłówniejszą przyczyną wyna 
rodowienia Polaków, a zwłaszcza 
|młodzieży, jest propaganda irland, 
zkiej i niemieckiej hierarchji ka- 
tolickiej, dążącej do zupełnego 
zanglikanizowania wszystkich na- 
rodowości, przynależnych do Koś| 
| cioła katolickiego. 
od pracy sędziwych, zasłużonych 
kapłanów-Polaków, dając im jako 
pomocników młodych 

amerykanizatorów. 

Kazania w języku angielskim nie 
są już nowością, a język polski 
usiłuje się usuwać nawet ze szkó- 
łek parafjalnych. 

Wychodźtwo budowało własne- 
mi środkami kościoły 


Odsuwa ona 


polskich, lecz — niestety — nie 


chociażby zbliżonej do potrzeb 


Kury i króliki za żonę. - 


Oryginalna transakcja małżeńska. 


Z młasteczka Pistoja we Wło 
szech donoszą o ciekawym han 
dlu małżeńskim, dokonanym por 
między dwoma tamtejszymi 
wieśniakami, a rozbitym przez 
energiczną teściowę, jednakże 
ku ostatecznemu zadowoleniu 
małżonka, który chciał sprze” 
dać żonę. 

Niejaki Lutgi, liczący lat 40 i 
jego żona. 35-letnia, ale jeszcze 
piękna kobieta, 
co jest rzadkością u Włoszek 
w tym wieku, uznali, że ich ży- 
cie wspólne nadal jest niemo” 

żliwe. 

Skorzystał z tego sąsiad, Ar- 
turo, który zaproponował Lu} 
giemu zamianę. 


czem główną część ceny kupna 
stanowiły trzy pary królików i 
połowa kurnika Artura, 

Prócz tego Luigi miał otrzy- 
mać 50 złotych gotówką | 21 bu 
telek wina, ażeby miał czem za 
pić utratę żony. 

Wszyscy troje, to jest Lugi. 
jego żona I Arturo przystali na 
układ, ale teściowa Luigiego, 
dowiedziawszy się o tem, wpa” 
dła do jego domku, rozpędziła 
posiedzenie spiskowców i argu- 
mentami dobitnemi przekonała 
swą córkę, że powinna 

powrócić do matki, 

Z tego wszystkiego skorzy” 
stał Luigi, bo pozbył się żony. 
dostał już pieniądze, króliki I ku 


w nadziei, że dostanie biskupów ||jona stenografującej 


lmoże się ich doczekać, w liczbie | 


Ijowych organizacyj 


niezdrowym stosunkom przypisu 
je się rozrost „kościoła narodowe- 
go“ i 

powstawanie nowych sekt. 
Kościół narodowy (hodurowcy) u- 
tworzył w ostatnim czasie w s3 
mem Chicago 20 nowych parafij, 
a i tu w Detroit, pracuje ze skut- 
kiem dla siebie, 

Polonja wciąż 
wierzy, że się doczeka biskupstw 
polskich w Ameryce. Byłoby to 


kardynalnem lekarstwem dla ura- 


towania polskości w Stanach Zjed 
noczonycjh. B. R. 


gr 


H paf 
‚Zjazd stenografów 
p FETA” 
W PAŁACU SPORTOWYM. 
Przed kilku dniami odbył 
się w Berlinie pierwszy ogólno 
alemiecki kongres stenografów 
jednolitej pisowni, reprezentu- 
jących 162 tys. zrzeszonych 


katolickie, członków dorosłych i pół mi- 


młodzie: 
ży. Obradom przewodniczyło 
prezydjum, składające się z 
przedstawicieli wszystkich kra 
stenogra" 


Oto Luigi odda mu swoją żo”|ry, a zapiłając wino, śmieje się 
nę, a wzamian otrzyma różne |z sąsiada, powładając, że warto 


rzeczy z majątku Artura, przy” 


niec z poleceniem, aby stawił 
się zaraz w biurze u Hemming- 
way'a. Mike, który nie znał or 
sobiście Inspektora, wszedł do 
gabinetu z lekkiem biciem ser” 
ca. 

Ujrzał parę wesołych, prze- 
nikliwych oczu, które przywró 
ciły mu momentalnie pewność 
siebie, 

— Proszę pana — rzekł im 
spektor, gdy dokonano ceremo 
nji przedstawień — ciekaw jes" 
tem, jak to było z tą Doliną Du 
chów. Niech pan siada i opowie 
mi wszystko dokładnie od po 
czątku do końca. 

Poczęstował Mike'a cygarem 
| wysłuchał uważnie jego opo 
wiadania, przerywając je 
czasu do czasu pytaniami. — 
Wreszcie chrząknął z namys* 
łem i rzekł: 

— O ile się orientuję w sytu* 
acii, postąpił pan tak, jak nie 
można lepiej. Nie trzeba było 
pozwalać, żeby prace na plan- 
tacji cierpiały z powodu dziecin 
nych strachów. Wszyscy wie- 
my, że strajk jest rezultatem 
czegoś daleko poważniejszego. 
yczę sobie, aby, gdy się skoń” | 
czy (czy: jeżeli się skończy), 
przeprowadzić zaraz na pierw* 
szy ogień karczunek Doliny Du 
chów, na znak, że się nie boi- 
my. 

— Naturalnie, jeżeli pan in- 
spektor tak mówżŁ. me rzekł 


od |pliwie 


ścł ceny kupna mu nie odda. 


Daignton. — Mike spojrzał naljąc i spoglądając przez. uchylo* |żby, a „tuan* 


Hicznych, 


z prezesem „Steno 
graphenbundu', radcą min. dr. 
Blauertem na czele, Posiedze- 
nia plenarne odbywały się w 
największej, a zarazem najpięk 
niejszej sali publicznej Berlina, 
[retia r a TPN FEI? 177 
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jeszcze czeka i|,, 


|południowej i środkowej — z 
wyjątkiem Brazylji... 

Żyłka finansowa kilku przed 
iiębiorców, nie wahających się 

ed niczem, byleby tylko do- 
brze zarobić, stara się znowu 
|pobudzić dzikie instynkty sze- 
|rokich mas. W tym celu posłu- 
|guią się ci ludzie najrozmaitsze 
mi, nieraz wprost ohydnemi 
Środkami. I tak niedawno mo- 
ma było wyczytać w gazetaca 
hiszpańskich, że znowu zosta- 
ią wprowadzone, przez jakiś 
czas zaniechanę, 

strzały zapalone... 

Niemniej należy potępić wy 
padek, który przed kilku dnia- 
mi zdarzył się w wielkim mie” 
ście hiszpańskiem, Monterey. 
Celja Montalvan. najpiękniej: 
aktorka meksykańska, o” 
świadczyła gotowość wystąpie 
nia w walce byków w roli — 
toreadora... 

Olbrzymie masy ciekawyćh 
napłynęły na arenę, aby przy” 
patrywać się sensacyjnemu wy 
darzeniu. Ale stało się coś stra- 
szliwero.. Zaledwie aktorka 
wystąpiła do walki, zaałako- 
lwa? ją rozszałały byk ! wyrzut 
cit ku ogrodzeniu na odległość 
kilku metrów. Narazie dozna 
ła ona tylko silnych potłuczeń 
Mimo to jednak nie zrezygno- 
wała z dalszego starcia, kieru- 
się fałszywą ambicją 4 du- 
Przez jakiś czas walczyła 

znowu z rozwścieczonem 
zwierzęciem, gdy nagle byk 
znowu ugodził ją, raniąc bar- 
dzo poważnie. Tylko dziękł 
|przytomności kilku obecnych 
toreadorów udało się lekko- 
myślną kobietę uratować. Na 
arenę wystąpił teraz mężczyz* 
|na-toreador, który zabił zręcz 
jnym closem byka... 


cą 
SZA 


igi 


mianowicie Pałacu sportowe- 
zo, mieszczącej 

20.006 miejsc. 
Wśród gości znajdowali się 
przedstawiciele organizacyj 


strii, Węsier, 
t Rumunji. Z wygłoszonych 
|sprawozdań wynika, że ruch 
stenograficzny objął całe spote 
ro 1 znajduje się w sta» 
|lym rozwoju. Stenografja stałą 
|się niezbędnem narzędziem w. 
jreku każdego piszącego czło- 
wieka, 


Polski 


sA eer 
CZEDSTW 


— Hel 


widocznie zdrzem 


zwierzchnika, na którego twa*lne drzwi w kierunku blurka [-iną! się po spacerze na słońcu. 


rzy czalł się grymas tłumionej 
irytacji. — Jednocześnie spo- 
strzegł ze zdziwieniem, że w 
prog stoft Iwan Stromolski. — 
Twarz rachmistrza była śmier” 
telnie blada, a buty i spodnie 
oblepione i opryskane błotem. 
Spotkawszy się z zaciekawło” 
nym wzrokiem Mike'a, zniknął 
tak cicho jak przyszedł. 

— Dobrze. Więc ta rzecz jest 
załatwiona — rzek. Hemming- 
way. Był zbyt dobrym dyplo” 
matą, aby zdradzić się wobec 
Mike'a choćby mrugnięciemi po 
wieki, że wersja wydarzeń w 
Dolinie Duchów, jaką niewąt- 
usłysza! od Daigntona, 
była zupełnie inna. Wiedział, 
że Dałgnton pozna się na naucz 
ce, a o to tylko chodziło. 

— Książki już przejrzałem, 
wobec tego nie pozostaje nam 
nic innego, jak zastanowić się, 
co począć z tym przeklętym 
strajkiem — ciągnął Hemming- 
way. — A prawda, chciałbym 
się jeszcze dowiedzieć  bliż- 
szych szczegółów o morder- 
stwie. Zarząd Główny jest z 
tego powodu poważnie zanie” 
pokojony. Chociaż poczekajcie, 
panowie, minutę. Muszę jeszcze 
pomówić z rachmistrzem. Czy 
on tu jest? 

— Powinien być w tamtym 
pokoju = rzekł Daiznton. wstą 


wana. — Niema go. Zaraz po 
niego poślę. 

— Czas ucieka — rzekł Hem 
minoway. patrząc na zegarek. 
— Pójdziemy do sklepu poga- 
dąć z tymi durniami policjanta- 
mi i po drodze wstąpimy do je” 
co bungalowu. dzieżby był, 
jeżeli nie u sieble w domu. 

— Widziałem go w drzwiach 
przed pięciu minutami — wtrą” 
cit Mike, — Byt strasznie za- 
błocony. jakby przed chwilą 
wrócił z piantacji. r 

— Dobrze, W takim razie bę 
dzie u siebie. Poszedł pewnie 


zmienić obuwie. No, chodźmy | 


już. I pan niech z nami idzie — 
zwróci się do Mike'a. — Będą 


mi jeszcze potrzebne informa: | 


cie. dotyczące strajku. 

— Co to Pewno pękła opo” 
na u pafiskiego samochodu! — 
wykrzyknął Daignton. — Po 
winienem był kazać szoferowi 
postawić maszynę w Cienii. 

— Ja powinienem był o tem 
pamiętać — mruknął Hemming 
way, — Leniwe bydlę! Będzie 
miał ode mnie za swoje. 

Przystanęli przed werandą 
Stromolskich wołając na bova. 
Nikt nie odpowiedział. Zawoła” 
li ponownie z tym samym rezul 
tatem. 

— Wejdźmy — rzekł inspek- 
tor. — Nie widać nikogo za siw 


Weszli do egzotycznego bu” 
duaru, w którym Tinka ) Mike 
rozprawiali o Dostojewskim — 
Hemmingway pokręcił nosem 
jua zapach kadzidła w powie- 
| trzu. 

— Ależ on tu jest! — zawo” 
łał Mike. 

Iwan Stromolski słedzłał, o 
party o stos karmazynowych, 
zielonych ł złotych poduszek. 
Parawan z czarnej laki uwydat 
niał siną bladość jego twarzy, 
z której patrzyły nieruchomo 
kamienne oczy, Nie dał żadne- 
lxo znaki, że zobaczy, czy po 
znał wchodzących. Wyglądał 
liak w transie. © 

Mike podszedł do niego po 
grubym dywanie, którego piesz 
czotliwa miękkość uderzyła go 
nawet w tej niesamowitej chwi 
li tragicznego napięcia. 

— Panie Stromolski — rzekł 
— pan inspektor chciałhy z pa* 
rem pomówić. 

Zapatrzorna postać na sofie 
nie poruszyła się, Mike usłyszał 
|za sobą przyśpieszony oddech 
|Daigntona i poczuł na ramieniu 
żelazne palce Femmingway'a, 

— Czy pan nie widzi? — wy; 
jąkał inspektor. <- Ną Boga, 
|człowieku! Czy pan nie widzł 

Mike zmartwiał. — P 
wzdłuż krzyża zimny dresza 
i ściskanię w ld 


stenograficznych Szwecji, Au* 


— 
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Str. 4, 


„Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Komitet rozbudowy interesu" 
Je się oddawna sprawą zabudo* 
wy śródmieścia. W centrum 
miasta znajdują się wolne nie” 
zabudowane place, które szpe” 
cą miasto I które dlatego nie są 
zabudowywane, że właściciele 
ich żądają wprost bajońskich 
sum za metr takiego placu. Nie 
ulega wątpliwości, że place ta“ 
kie są więcej warte, niż piace 
na krańcach miasta, lecz musi 
być zachowaną pewna norma 
i nie można wskutek urojonych 
wartości hamować rozwoju 
miasta | sprawy doprowadzenia 
miasta do porządku. W żadnem 
innem mieście europejskiem nie 
ma takiego zjawiska. żeby w 
centrum miasta stały puste, nie 
wykorzystane place. 
` Komitet rozbudowy zamierza 
zgłosić wniosek, aby zapropo” 
nować właścicielom placów, a” 
by przystąpili do budowy z tem 
aby miasto partycypowało w 
tych budowlach, o ile właści- 
ciele placów nie posładają sam: 
kapitałów na budowę. O ile się 
ktoś nie zgodzi, to miasto mor 
globy z tytułu ustawy o zabu: 
dowie miast wystąpić o przy* 
musowe wywłaszczenie tere- 
nów 


W ciągu sierpnia autobusy 

młlejskie przewiozły ogółem 
1.092.426 pasażęrów, czyli prze 
ciętnie dziennie 34.000 (w lipcu 
38,300). W lipcu skorzystało z 
komunikacji autobusowej 1 mll- 
lon 188.682 pasażerów, a zatem 
w sierpniu w porównaniu z lip- 
cem o 90.256 mniej, co stanowi 
przeszło 7 proc. 
; Miara spadku frekwencji mor 
że być fakt, że jeszcze w mar- 
cH r. b. autobusy przewłozły 
2.001.657 osób. Wobec ukończe 
nta okresu letniego, we wrześ- 
niu należy liczyć się ze wzros* 
tem frekwencji. 

Wozokllometrów wykonały 
autobusy w sierpniu 114.451, o 
8.626 mniej, niż w lipcu, Na 1 
wozokllometr wypada w sierp” 
niu 9.6 pasażerów (w lipcu 10 
pasażerów), A 

Dzłał ogrodniczy magistratu 
korzystając z zatrudnienia bez- 
robotnych urządził-obszerne-pa 
sy zieleni na ul. Nowowiejskiej, 
Filtroweł. Topolowej od Nowo” 

X:0: 


| 


ina ulicy Wilczej, 
sów zieleni 


wane jest założenie 


silniejszego 
które sa na nich posadzone. 


Dnła 1 listopada ustawiona bę 
Paderewskiego 
artysty 
rzeźbiarza Bięrnackiego, Rzeź- 
ba wyobraża małego fauna | bę 


dzie w parku 


rzeźba p. t. „Zdrój” 


dzie wykonaną w bronzie na 
podstawie granitowej. 
stanie ną placyku dziecięcym 
w południowej części parkit 


KRATECZKI. 


wiejsktej do lotniska cywilnego 
Poza tem 
przystąpiono do urządzenia pa: 
przy ulicy Myśli- 
wieckiej. Oprócz tego projekto 
omawia” 
nych pasów na kilku ulicach w 
Mokotowie i na Powiślu. Pasy 
zieleni b. ożywiają szary wy* 
glad ulicy | przyczyniają się do 
rośnięcią drzew, 


Rzeźba 


Œ CHOS 


.— 


Historia 9-ciu tysięcy papierosów. Śmierć trzech lotników 


Długa wędrówka. 


Z Bytomta donoszą: 

Onegdaj handlarz Wtora 
Brunon z Bytomia odpowiadał 
przed sądem powiatowym w 
Bytomiu za  przemytnictwo. 
Vspółoskarżona 1 krewna Wio 
ry, Skibowa, do rozprawy nie 
stanęła, to też sąd wydał na- 
|kaz aresztowania jej. Wiora o- 
trzymał zezwolenie od władz 
celnych na przywiezienie do 
Polski 

9.000 sztuk paplerosów, 
które na tel podstawie nie pod: 
legały ocleniu. Papierosy te zo 
stały przywiezione, jednak po 
to tylko, by już w dwa dni póź 
niej te same papierosy przemy” 
cić zpowrotem do Niemiec. W 
iprzemycie papierosów dopo- 
|lmógł Wiorze jeden z byłych 
polskich urzędników celnych 
wraz zę Skibową. Papierosy 
zostały w Niemczech znowu 


odebrane 
Wiorę, który zachował je chwi 
lowo w warsztacie ślusarskim. 
Dowiedział się o tem znany 
przemytnik Pl. i skradlszy 9 
tysięcy papierosów, sprzedał 
je, zatrzymując 
pieniądze dla siebie. 

Nadzieje Pl, że właściciel 
skradzionych papierosów o kra 
dzieży zamilczy, gdyż wten- 
czas sam wpadłby w ręce spra 
wiedliwości zawiodły. bowiem 
Wiora mimo to o kradzieży za 
wiadomił wladze. policyjne 1 
Pl. został skazany na dłuższe 
więzienie, Dzięki temu proce- 
sowi Wiora także jednak do- 
stał się przed sąd, który skazał 
go na 7.500 mk. niemieckich 
grzywny | 540 mk. niemieckich 
odszkodowania, lub jednomie- 
sięczne więzienie. 


—:():— 


Ciepły list „do niego”. 


Zdradcdzony mąż. 


Przyrzekłem soble niedawno | potrafiła kochać człowieka. Kor 


że kobieta jako temat do krate” 
czek jest dla mnie rzeczą nie 
powrotnej przeszłości, Wycho” 
dziłem bowiem z założenia, że 
kobieta tak absorbuje każdego 
mężczyznę w życiu codziennem 
że przynajmniej w krateczkach 
należy dać jej spokój, zwłasz” 
czą jako lstocle, o której nie 
wiele można powiedzieć dobre 
RO, z natury zaś jestem człowie 
klem łagodnym | dobrze wyra* 
żałącym się o bliźnich. 

Zaszęd! jednak wypadek, że 
obowiązki zawodowe każą mi 
zapomnieć o osobistych niechę" 
ciach ! oto dzisiaj zmuszony je” 
stem przedstawić Wam kobietę 
w pełni jej krasy, w pełni jej 
ukrytych właściwości — kobie 
tę zdradzającą. 


Nie można tak wiele żądać od 
kobiety, która jest przez natu- 
rę stworzeniem upośledzone. 
Natura bowiem, obdarzając ko” 
biete obiłcia darami zewnętrz* 
nemi, dla równowagi odmówiła 
jej darów wewnętrznych. od- 
mówiła jej serca i duszy. Nie 
ma bowiem Kobiety, któraby 
x 


Bestjalska nauczycielka 


skatowałą 9-letniego ucznia. 
Za Złoczowa donoszą o wy |na bita Spodenka biczyskiem 


padku, który wydarzył si 
cze z końcem lipca w Olesku, 
a dopiero obecnie 
został ujawniony. 

Oto w Olesku nauczycielka 
szkoły pows”*chnej Rusinka 
Stefanja Karpinkówna w cza- 
sie lekcji pobita 9-letniego ucz- 
nia Karola Spodenka biczys- 
kiem tak mocno, że chłopak 
obłożnie zachorował, Według 
zeznań świadków Karpińków- 


ę jesz |Po noga 
ku 


ch 1 plecach, a 
reką po głowie, 
Mimo energicznych zablegów 
rodziców chłopca nie udało się 
utrzymać przy życiu | onegdaj 
po dłuższej chorobie zakończył 
życie. 

Policja dowiedziawszy się 
o tem zajściu przeprowadziła 
dochodzenia ! przeciwko Kar- 
pinkównie skierowała doniesis 
mie kame do sądu. 
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JOSEPH . EMILE POIRIER. 


CZAROWNIK. 


Niewytłumaczony kaprys przy 
PY wte s że rozmowa lu- 
dzi zdrowych i wesołych, którzy 
dzień cały spędzili na świeżem 
powietrzu, weszla niespodziewa 
nie na temat ektoplazmy, lewita 
cii itp. objawów  spirytystycz- 
nych, Być może, że myśliwych 
znużyło wyliczanie łowieckich 
wyczynów, a może nieświadomie 
poddawali się wpływom otocze- 
nia, starożytnej siedziby | ać Pad 
w sercu Bretanji wśród landów 
I lasów, którą otwierano tylko 
raz do roku, we wrześniu, na 
przyjęcie nemrodów — przyja- 
ciół w imeat ZA się 
pomiędzy nimi przy owo, po 
nieważ rzadko Poli, a dnia te- 
go wziąłem tuzję do ręki z pro- 
stej manji naśladowniczej, jedy- 
nie dlatego, że lubię trenować 
mięśnie. r 

Przed kominkiem, na którym 
skwierczał ogleń z drzewa, bo 
wieczór był chłodny, wśród dy- 
mu papierosów i fajek, nieod- 
zownego dopełnienia zimnej lecz 
obfitej uczty, rozmawialiśmy o 
medjach I widmach. 

Robiliśmy to zresztą dla żartu 

lko, Z sześciu obecnych tylko 

lon mówił mało, a Largilliere 
nie odzywał się wcale, Wyrwał 
4 z zadumy dopiero wówczas, | 
gdy któryś z nas wymienił i 
zwisko Franciszka Le Cam, 


— Dziwny to był typ, — za- 
uważył Guillon, Kłusownfk nad- 
zwyczajny! Co nie przeszkadza, 
że został zabity na polowaniu, 
jak najzwyklejszy śmiertelnik..,, 
— Chłopi utrzymywali, — za: 
uważył ktoś z obecnych drwiąco 
— że posiadał dar zamieniania 
się w czarnego pst... 

— Głupstwa, oczywiście! — 
hivi Largilliere, — Jedno jed 
nak jest pewne, że uczynił mnie 
świadkiem zajścia, którego nie 
a o choćbym stu lat do- 
żył. 


Wypowiedział to takim tonem 
że obecni, chwyceni już na węd- 
ę rze nad nych, 
zwrócili ku niemu zaciekawione 
oblicza. 


— Wyda się to wam szaleń- 
stwem, jak 1 mnie, zresztą — 
dorzucił Largilliere, — A jednak 
tak jest, Posłuchajcie: 

— Często polowałem w towa- 
rzystwie Le Cam'a i przyznać 
mu muszę, że zawsze z puwodze 
niem. Nie zwrarałem uwagi na 
to, co o nim gadki prostaczko- 
wie z Argoat. Dla nich był cza- 
rownikiem, Co do mnie miałem 
go potrosze za mruka i dziwaka, 
lecz z chwilą rozpoczęcia polo- 
wania zgadzaliśmy się znakom- 
clei. Zresztą rozmawialiśmy tyl- 
ko o zającach ji kuropatwach. 
Pewnego dnia jednakże po poran 
ku, spędzonym w landach, gdy 
przekąsiliśmy coś pod jesionem, 
ujrzałem Le Cam'a, jak odwrócił 
się, by spojrzeć na drzewo w 


bletą kocha tylko słowa, które 
jej mężczyzna miłośnie szepcze 
kocha samą miłość, kocha przy 
godo miłosną, ale nie kocha ni- 
gdy samego mężczyzny, jako 
takiego. 

Kobleta jest piękna, Tego jej 
nie można I nle należy odma: 
wiąć. Ale plękny jest również 
muchomor, piękno są złudzenia, 
które daje opium. 


ZDRADA. 


Adolf Glebler jest posiada- 
częm 38 lat życia | 32-letniel 
żony Pauliny, Owa Paulina ze 
swej strony przyznaje się do 
lat 23, nle przyznawała się na” 
tomiast do posiadania kochan- 
ka, którym był zaledwie 19-let- 
nl młodzieniec Karol Szmidke. 

Jak się to stało, że Giebler 
ostatni dowiędział się o zdra” 
dzie żony, nie trzeba wyjaśniać 
Maż zawsze ostatni o tych rze“ 
czach dowiaduje się. Gisbler 
dowiedział się o tem przypad: 
klęm zresztą, gdyż będąc. ku 


i 
zdarzyło się, że gdy 4 czerwca 
r. b. Giebler wybierał się w dal 
szą drogę, stęskniiona pieszczot 
Paulinka, nie czekając aż mąż 
wyjedzie, posłała służącą z kart 
ką do Karola. Kartka była mn. 
w, tej treści: Ukochany! On wy 
jeżdża, przyjdź wieczorem. 

Giebler przyłapał służącą z 
tą kartką. Jako człek rozsądny 
kazał służącej kartkę zanieść 
Karolkowi, a sam, jak każe tra” 
dvcją | zwyczaj, symulował 
przed żoną wyjazd. 

O godz. 11 wieczorem mąż 
cichutko wrócił do domu, otwo 
rzył drzwi od syplalni | zoba” 
czył to, czego widzieć był nie 
powinien. Nie pytał wcale kor 
chanka co robi, pytanie to bor 
wiem było zbyteczne. Zbytecz* 


chwili, gdy powstaliśmy z miej: 
sca, Pokiwał głową į raz jeszcze 
zmierzywszy ļe spojrzeniem, 


rzekł: 

— Jutro o czasie nie 
chciałbym się znaleźć pod tym 
jesionem, 

A gdy zapytałem go o przy: 
czyną, zaintrygowany tą uwagą, 
uśmiechnął się dziwnię i gwizd- 
nął ną psy. Nie miałem czasu na 
legać, bo mój stary „Stop“ coś 
zwietrzył odrazu 4 rozpoczęjiś. 
my polowanie na nowo aż do 
wieczora. Hè poje jednak, 
mniej więcej o tym samym czasie 
co dnia tego, byłem sam, gdy 
zerwała się strasziiwa burza, Po 
wróciłem do domu, zupełnie prze 
mokły, Popołudniu Le Cam wstą 
ił po mute i przez krzaki prze- 
ilismy się na wczorajszy teren 
polowania, Piorun roztrzaskał 
pień drzewa na dwie części..., 

Pominio zdziwienia, umiałem 
się opanować, 

— Przypadek  przysłużył się 
anu wyśmienicie — zauważy- 
em, 


pan sądzi? A jednak, 
panie Largilliere, dla mnie sta- 
nowi drobnostkę powiedzieć żgó 
ry: plorun „trzaśnie* w to lub w 
OWO., I widzi pan, na folwarku 
w Keranbas jest parobek, który 
dopiero co wrócił z wojska i mó 
wi, jak pan, Zapewniłem go nie- 


cein często wyjeżdżał, — Otóż | * 


nę jednak było również zrzu 
cenie kochanka ze schodów, 
gdyż Szmidke zaskarżył go do 
sądu o pobicie. 

Sędzia Pawłowski, uznając, 
że Adolf Giebler działał pod 
wpływem wielkiego rozdraż” 
nienia, skazał go na 20 złotych 
grzywty lub.3 dni aresztu. 

A propos: luba Paulinka nie 
jest już żoną Gieblera. Gdyby 
Giebler kledyś powtórnie oże- 
nit się, wówczas w identycznej 
sprawie powinien zostać skaza- 
ny na 10 lat więzienia. 

Jerzy Krzecki, 


Kula karabinowa 


Napad zbirów na 


Z Częstochowy donoszą: 

Dokonano napadu rabunko- 
wego na mieszkanie Libidzkie- 
go Joska, właściciela sklepu I 
handlarza zbożem we wsi Rę- 
bielice Szlacheckie, gm. Lipie, 
tutejszego powiatu 
Jak: ustaliło 
sprawców 

było trzech, 

którzy za pomocą wybicia 
szyb w oknie dostali się do 
sklepu I steroryzowawszy do- 
mowmików przez oddanie w 
mieszkaniu wystrzału z rewol* 
weru, zrabowal! biżuterię na 
1700 zł. 1 200 zł. gotówką, oraz 
weksy in blanco na łączną stt- 
mę 1000 zł. Na wszczęty alarm 
mieszkańcy Ręblelle Szlachec: 
kich usiłowali ująć bandytów, 
Jodnak cl, ostrzelkwując sę, 
zbiegli. 

Zarządzomy pościg za spraw 
cami napadu pod kierrmkiem 
funkcjonariusza Wydziału Śled 
czego z Częstochowy, przy u- 
dzłale szeregowych 3-ch sąsta* 
dujących posterunków P. Pa 


doch odzenie, 


dawno, że pokażę mu djabła, 
Wyśmiał mnie, „., 
pan zechce, pokażę panu dfabła 
już dzisiejszego wieczora, Jemu 
i panu, 

Ta propozycja zabawiła mnie, 
Doradziłem Le Cam'owt przepro 
wadzić ten eksperyment u mule, 
Rzecz została umówiona. 

Była zapewne ósma, gdy zja- 
wili się u mnie: czarownik ze 
swym niedowiarkiem, Le Cam 
przywitał mnie pobieżnie, natych 
miast ustawił trzy krzesła rzę- 
dem obok siębie, odwróciwszy je 
tyłem do ztmnego kominka į po 
stawił lampę ra jego gzymsie, Na 
stępnie skręcił nieco płomień lam 

y, zajął miejsce na środkowem 
zrześle į rozkazał nam usiąść © 
bok siebie. Usiadłem z jogo pra 
wej strony, 

Te tak proste przygotowania, 
jak widzicie, nie miały w sobie 
nie zatrważającego, pomimo to 
niesamowity, zdenerwowany wy 
gląd naszego „czarownika”* bu 
dził we mnię jakieś niemiłe u- 
czucie, 
początkowo udawał rozbawione- 
go, zamilkł także, 

Minęło kilka minut, niespokoj 
nych z powodu  trzeszczenia 
krzesła, na którem poruszał się 
Le Cam. Obserwowałem go ka“ 
cikiem oka; w półmroku zdawa- 
ło mi się, że dostrzegam jakieś 
kurcze, przebiegające mu po 
twarzy, Wydawał  urywane 
westchnienia 1 dziwączne, nic. 
zrozumiałe wyrazy, jakie niekie- 
dy wymawia się we śnie.., 


przez oskarżonego | 


A więc, jeśli |dr 


Młody człowiek, który | blad 


| 
| Z pogranicza donoszą, iż 
(straszna ‘katastrofa wydarzyła 
[siẹ wczoraj w nocy wpobliżu 
IOran w czasie odbywających 
się nocnych manewrów litew- 
iskich, która pociągnęła za sobą 
śmierć trzech lotników. 
Katastrofa wydarzyła się o 
jeden kilometr od m. Oran li- 
tewskich. Samoloty wyruszyły 
wieczorem na manewry, które 
trwać miały całą noc. 

W odległości I kim. od mila- 
lsteczka manewrował samolot 
do rzucania bomb z pełną zało: 


Ze Zbąszynia donoszą: 
Wczoraj około godz. 1.80 wy 
bucht pożar w przedsiębior- 
lstw'e „Młyn Parowy i Tartak 
Bracia Grzybowscy Sp. z n. p.“ 
W przeciągu kilku godzin tak 

młyn parowy jak j tartak 

spłonęły doszczętnie, 
Wszelkie usiłowania miejsco- 
wej | okolicznych straży požar“ 
nych, aby te kosztowne objekty 
uratować od całkowitego znisz 
|czenia, spełzły na niczem, Spa- 
[lity się zupełnie wszystkie ma- 
lIszyny młyńskie i tartaczne, 
wszelkie zapasy zboża 1 mąki 
oraz dość duże zapasy drzęwa. 
Były chwile, kiedy zachodziło 
wielkie niebezpieczeństwo prze 
niesienia się ognia na Inne bu- 
dynki, zwłaszcza, że dął dość 
silny wiatr w kierunku na po- 
łudniowo - wschodnią część 
miasta; że tam pożar nię dosię* 


Włamywacze w urzędzie pocztowją 
Rozbili kilika podręcznych kasetoi 


Ze Lwowa donoszą: 
Ubiegłej nocy dokotano wta- 


dosięgła bandytę. 


mieszkanie kupca. 


dał wynik dodatni, mianowicie 
sprawcy napadu zostali osącze 
ni w mieszkaniu Kały Stanisła- 
wa w Działoszynie, powiatu 
wieluńskiego. Z chwilą kiedy 
wywiadowca Wydziału Śled- 
czego wkroczył do mięszkania 
Kały, jeden ze sprawców, 
ostrzeliwując się, wyskoczył 
oknem I począł uciekać, W cza 
sie pościgu oddano za nim kil- 
ka strzałów karabinowych i w 
rezultacie bandyta ten został 
ugodzony w kręgosłup 
kulą karabinową 
| padł trupem na miejscu z bro 
nią w ręku. Zabitym okazał się 
Ciemięga Aleksander, który w 
dniu 11 stycznia r. b. zbiegł z 
więzienia w Wieluniu, Drugim 
bandytą, zatrzymanym w mie- 
szkaniu Kały Stanisława, oka- 
zał się brat Aleksandra Ciemię- 
gl Stanisław, przy którym zna 
leztono rzeczy, pochodzące ze 
wspomnianefro napadu. Za trze 
cim sprawcą prowadzi się w 
dalszym. ciągu pościg. 
—— 0N- 


z 


Minął jeszcze blisko kwa. 
ans. Dysząc ciężko, czarow 
nik rzucał się na krześle, jęczał 
I zmienacka, wydając chrapliwy 
okrzyk, zerwał się z miejsca. Na 
stępnie opadł na nie ponownie 
i znieruchomiał,,,. 

W tejże chwfli naprzeciwko 
nas, w miejscu, gdzie panował 
mrok w pokoju, uformowało się 
coś w rodzaju białawej mgły, któ 
ra, gęstniejąc powoli, przybraia 
kształt chała, I czując, jak krew 
odbiega mi z twarzy | mrowie 
przechodzi mnie od stóp do głów, 
ujrzałem, tak jest, ujrzałem gło- 
wę bestji ludzkiej o oczach œ 
krutrych i drwiących, kończy: 
nach małpich, skrzyżowanych na 
spiczastych kolanach, słowem po 
twora, zawisłego pomiędzy sufi- 
tem a podłogą w obramowaniu 
czerwonawej jasności, Przejęty 
grozą, nie mogłem oczu oder- 
wać od tej straszliwej zjawy. 
Nie umiem powiedzieć, jak dłu- 
go trwała... może kwadrans, mo 
że sekundę tylko... Zwolna 
ło, jak na początku, zanim 
zatarłą się zupełnie, Gdy miejsce 
jej zajął mrok, pamiętam, że 
przeturłem oczy.. Z wysiłkiem 
powstałemą z miejsca 1 drżącą 
jeszcze ręką pochwyciłem lam- 
pe, zwracając światło jej na 
twarz Le Cam'a, 

Nigdy nie widziałem bardziej 
zmienionego oblicza ludzkiego. 
Pot ściekał z jego pobladłych po 
liczków, Nozdrza jego ścieśniły 
się, z zapadłych ust wydoby. 
wał sie oddech. krótki t toya $ 
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mania do urzędu pocztowy 
Zołyni (pow. Łańcut), Róg 
rozbiciu dwu podręczny” 


setek  Fadziło na 

skradziono 3656 7i» zawody pływ 

list wartościowy na 400 zla "wiek pogoda 

czki pocztowe po 1 zł. Imak liczba e 

wartości 1281 zł, I browiigków 1 ! 
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wo, mieszczącego się W ństwa zgie 


mym budynku } tam fogle były o tyl 
kasę ogniotrwałą | skradli aF'erwsze urz 
40 zł.. poczem zbiegli, — JĄ" po wykońc 
| —:0 — b tą jakkolv 
Mak organiza: 
Jia szczególna 


k sędziów 
W czasie zaw 


Starasta Strzomit 


komisarzem wy“ 
czym w Piotrko 


Z Piotrkowa donosza: 
Komisarzem wyborczy 
okręgu Piotrków — Brey 
mianowany został star” 
Ignacy Strzemiński, Dolie 
mi rządu do okręgowej KShy 
wyborczej młanowani *3 
dyrektor Gimnazjum PAS 
wego p. Jan Drozd-Giery Sit 
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p. Stefan Klepaczko. 
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westchnął głęboko 1 
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wą f, Rozenblum, Kohn, — 
połowa mija pod zna- 
Wy otwartej, podczas któ- 
i zą ilość dogodnych mo 
Hw do zdobycia bramek 


Jii Trumpieldor, 
snąć, 

rié z TEATR MIEJSKI. 
ika Cegielniana 63. 


raz ostatni „Egzotyczna 


Po 


gi tydzień rozgrywek 0 


nad Legią przy“ 


SPORT 
W. K. S. 


— Skra. 


Ligi w Warszawie. 


Grupa IV. 
Gier Pkt. St. br. 
1. Ognisko 1 2 2:0 
2. 42 p. p. 0 0 — 
3. 82 p. p. 


7? 


(Brześć n/b.) t: 0 0 
Na nadchodzącą miedzielę 
przewidziane są kalendarzy” 
kiem rozgrywek następujące 
spotkania mistrzów kl. A. okrę 
gów piłkarskich: 
W Warszawie Skra — WKS. 
w Poznaniu Legja — TKS. (To 
ruń), na Śląsku Amatorski Klub 
Sportowy — Wawel (Kraków) 
na Wołyniu Sokół — Lechja 
(Lwów), oraz w Brześciu nad 
Bugiem 82 p. p. — 42 p. p. (Bia 
tystok). 

Najciekawiej  zapowładałą 
się mecze Amatorskiego K. S. 
z Wawelem, Legji z TKS-em 
oraz Skry z Wojskowymi, któ- 
rzy winni się 

zrehabilitować 
za poniesioną ostatnio porażkę 
od TKS-u. 


:0: 
——S() e 
:0: 


Dzisiejszy mecz 
TUR— Widzew. 


W dniu dzisiejszym, tj, we 
wtorek dn, 9 bm, o godz, 5-ej na 
bolsku TUR-a zmierzą się gospo 
darze z Widzewem w rewanżo» 
wem spotkaniu o mistrz ŁRS. 
KO, Mecz zapowiada się b. cie 
kawie a zwycięzcę trudno prze- 
widzieć, 


—:0:— 


Po zawodach pływackich od- 
były się naokoło stawu biegi: szta 
feta olimpijska 100x200x400x800 
t 3 klm. 

Plerwsze miejsce w sztafecie 
zdobył Zw. Strzelecki (Zgierz) 
czas 3 min, 50 sek, 

Drugie mtejsce ZKS., czas 3 
min, 51 sek. 

Trzecie miejsce Orię, czas 4 
min, 05 sek, 

W biegach na 3000 mtr, pierw 
szy przybył do mety Wiladerkie 
wicz (Sokół, Zgierz) w czasie 
10 min 13 sek, 

Drugi — Szapszowicz z Mak- 
kabt, czas 10 min, 15 sek, 

Trzeci — Frontowicz (Zw. 
Strz., Zgierz) czas 10 min, 17 s, 

Następnie odbyło się rozdanie 
nagród przy dźwiękach orkiestry 
pod kierunkiem p, Gusta. 

:0: 


Majóiószy terminar, 


zawodów lekko- 
atletycznych. 


Trójbój o mistrzostwo Polski 
dla kobiet, odbędzie się 21 bm, 
we Lwowie, 

Bieg „Maratoński* organtzuje 
POZLA, 28 bm. w Poznaniu, 

W Król, Hucie 5 październi. 
ka br, przeprowadza pięciobój 0 
mistrzostwo Polskt. 


W 25 i 30 min, Sacharow oraz 
Goldberg nie wykorzystują pięk 
nych momentów, tej fazie 
gry doskonałe pole do popisu 
ma bramkarz Trumpf. Holc, któ 
ry broni „powniaki”« dopiero 
5 min, przed przerwą Holc zdo- 
bywa pierwszego goala. Po 
przerwie lekką przewagę posla- 
da Hakoah i już w 10 min. zdoby 
wa drugi punkt . Kontralak 
Trumpf, przeprowadzony przez 


Dana będzie w inscenizacji Konstantego Tatar 
klewicza rozgłośna przed 20-tu laty powieść sce- 
niczna w 6 aktach z prologiem ł epilogiem Jerze- 
go Żuławskiego „Eros I Psyche”. Nowa oprawa 


kuzynka”. 


{a 


R. 2 c H Am 


Drugie miejsce dla Polski | 


|| 


w igrzyskach kob 


Reprezentantki polskiego spor 
tu zajęły zaszczytne drugie miej 
sza na Olimpjadzie kobiecej w 
Pradze, wśród 17 uczestniczą- 
cych państw. 

Sukces to ogromny, jeżeli zwa 
żyć, że konkurencja była nie- 
zwykle silna i że nasze zaw. zdy 
stansowały cały sag renomo- 
wanych w sporcie kobiecym, 
państw, 

Pierwsze miejsce w ogólnej 
klasyfikacji zajęły Niemcy z 57 
punktami, drugie — 


iecych w Pradze, 


datą Igrzysk w Pradze przedsta 
wiają się następująco: 


| polska ilosówna zajęła czwar- 
te miejsce z czasem 2 21,9. 

W biegu na 100 t 200 mtr, na 
|sza rekordzistka Walasiewiczów 
|ną zajęła pierwsze miejsca z cza 
sami 12,5 į 25,7. W biegu na 80 
mtr, przez płotki Fretwaldówna 
zajęła trzecie miejsce w czesie 
12,8. W sztafecie 4x100 zajęliś- 
my również trzecie miejsce w 
czasie 50,8, W meczu koszyków 


Polską 26 punktów i 
przed Anglją, Japonją, Szwecją 
| Holandją, Wyniki ostatniego | 

X;0: 


Turyści — 


ki o mtstrzostwo świata Kana- 
da pokonała Francję w stosun- 
ku 18:4, 


L. R. S. 


na kortach tennisowych. 


W nadchodzącą sobotę į nie-| 
dzielę, rozegrają sekcje tenniso- 
we powyższych drużyn 

spotkanie towarzyskie, 

Program przewiduje: § gler 
pojedyńczych, oraz 2 podwójne, 
W skład drużyny Turystów 
wchodzą bardzo dobrzy gracze 
ze Stetką, Schroderem ! Wegne- 
rem na czele ŁKS, wystawt 


x:0:X 


AKS. Król. Huta 


swój najsilniejszy skład. Kolej- 
ność graczy i układ gier podwój 
nych, zostaną ustalone na naj- 
bliższym treningu sekcji, tj. we 
wtorek, Dobre wyniki osiągnięte 
w spotkaniu z Ostrovią I na tur 
nieju helenowskim, zwalają 
przypuszczać. że ŁKS. spotka- 
nie to wygra. 


mistrzem Śląska. 


Przegrany mecz l. F. C. 


Mistrzostwa piłkarskie Śląs” 
ka, które dobiegają końca, mia” 
ły przynieść wyjaśnienie sytua 
cji, jest ona od szeregu tygodni 
niezwylde zawikłana. Spotka” 
nie to miało wyjaśnić sytuację. 
Dzięki zwycięstwu AKS. nad 
groźnym zespołem IFC. Kato" 
wice, dziś już oficjalnie mt 
strzem Sląska nazwać można 
AKS. KS. „06“ Katowice, kilko” 
tvzodniowy rywal, ulegając os” 
tatecznie wczoraj w spotkaniu 
z Naprzodem, szanse te musiał 
pogrzebać. — Mimo niepogody 
spotkanie zwabiło dość pokaź” 
ną ilość widzów. Gra typowa o 
punkty, jednak przewaga AKS. 
y 0h zwycięża technikę I. 


Trwające od kilku tygodni 
rozgrywki o mistrzostwa śląs” 
kiej klasy A zakończyły się 
więc  ostatecznem  zwycięs” 
twem drużyny Król. Huckiej, 
która przez cały czas wykazała 

najróżnorodniejszą formę 
i rzeczywiście rzetelnie sobie 


x:0:X 


Sasorskiemu wróżą 


zapracowała na zaszczytny ty" 
tuł, Kulminacyjnym punktem o” 
kazały się oczywiście zawody 
z byłą drużyną ligowa I. F. C. 
która jednak nie mogła sprostać 
wysokości zadania, ulegając 
bezapelacyjnie z impetem i e 
nergją naplerającemu atakowi 
AKS-u. Z zadowoleniem więc 
możemy stwierdzić, że pierw” 
sze miejsce zdobyła drużyna 
najlepiej przygotowana. 


TABELA ROZGRYWEK 
1 GRUPY KLASY A. 
gry br. pkt. 
19 68:32 34 
19 67:37 31 
17 41:27 24 
18 50:25 22 


1. Amatorski 

2. KS. 06 Katowice 

3. Śląsk Świętochłowice 
4. Naprzód Lipiny 

5 


. IFC. 18 44:33 19 
6. BBS$V, Bielsko 11 35:99 15 
7. Kolejowe P. W. 19 34:41 16 
8. KS. Dąb 18 27:32 14 
9.07 Siemianowice 18 37:47 14 
10. Pogoń Katowice 18 20:45 8 
11, Hakoah Bielsko 18 18:93 2 


świetną przyszłość 


Co powiedział o nim mistrz świata Klaj. 


Któż z interesujących się 
sportem zapaśniczym, nie zna 
Adama Sasorskiego, tego mło- 
dero, a tak świetnie zapowia” 
dającego się już w roku ubie: 
głym atlety, walczącego z ca- 
łą pasją Sportowca, a jednak 
„czysto“, elegancko — po 
dżentelmeńsku ? 

Otrzymaliśmy właśnie od 
niego list z Wrocławia (Niem: 
cy), który przekazujemy Czy- 
telnikom. 

Dnia 16 sierpnia rozpoczął 
się tutaj turniej walk francu- 
skich o mistrzostwo świata, w 
wadze średniej, dla zapaśni- 
ków zawodowych. 

Polska w tej klasie przez 
kilka lat nie miała reprezenta- 
cji, ponieważ Szteker występo” 


lewą stronę przynosi w konsek- 


wencji 


honor unict 
zdobyty przez Gołdberga. Ha- 
koah rewanżuje się dwiema 


bramkami, w tem jedną z karne 
go. Zaznaczyć należy, że z 3 kar 
nych Hole obronił dwa, Wyróż- 
nił się w Trumpf, bramkarz, w 
Hakoah'u Zaklikowski w obr> 
nie, 


x:0:xX 


wał 
w wadze ciężkiej, 

Międzynarodowy związek 
zapaśniczy zaproponował nu 
wzięcie udziału w turnieju. 
Zgodziłem się chętnie. 

Dotychczas miałem 6 walk; 
4-ch zapaśników zwyciężyłem, 
z dwoma walki nie rozegra- 


tem. 

Miałem już walkę z mis- 
trzem świata, Klajem, który 
jest jednym z najlepszych atle- 
tów na świecie. 

Było to pierwsze spotkanie. 
Po 25 minutach walkę przerwa 
no i odłożono na jeden z na- 
stępnych dni. 

Klaj (Niemcy), zapytany 
przez przedstawicieli radja co 
myśli o mnie. powiedział: 

— Kto chce zwyciężyć Sa- 
sorskięgo, musi być bardzo do- 
brym atletą, a za rok Adam 
Sasorsk! będzie 

najlepszym zapaśnikiem 
na świecie w tej klasie. 

Pytano t mnie, co mogę po” 
wiedzieć o Klaju, Powiedzia- 
łem po polsku, że muszę cze- 
kać na walkę decydującą, któ- 
ra zdecyduje, który z nas jest 
lepszy, a 


wie“ PF. Szobera, muryka A. Sonnenfelda, Reży- 
serja Romana Urbańskiego. 


INAUGURACYJNY KONCERT ADY SARI 


W biegu na 800 mtr, finalistka | 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POL. 
SKIEGO ZAGRANICĄ. | 
Londyn 43.35, Praga 376,90 — | 
378,90, Wiedeń czeki 79.24 — | 
79.52, Zurych 57.75, Berlin 46,85 
— 47.25, wypłata na Warszawę, 
Katowice t Poznań 46,97 i pół — 
47.17 1 pół, N, York 11.23. | 
Londyn. Notowania końcowe: | 
N. York 486,22, Paryż 123.84, 
Berlin 20.40 i pół, "Montacośl | 
485,50, Hiszpanja 44,70, Amster 
dam 12.07 23/32, Bruksela 34,84 
3/4, Włochy 92.83, Szwajcuria | 
25,05 5/8. Praga 153.82, Wiedeń 
34,42, Warszawą 43,35. 

Paryż, Notowania końcowe: | 
Londyn 123.82 i pół, N. York | 
25,47, 

Gdańsk, Notowania końcowe: 
100 złotych 57,64 — 57.79, wv- | 
płata na Warszawę 57,63—57.78 | 
czek na Londyn 25,00 3/4 


BAWEŁNA, 
Liverpool, 89. Bawełna ame» 
rykańska — zakończenie: wrze- 


sień 5.86, październik 5,81, listo 
pad 5.82, grudzień 5.88, styczeń 
5.92, luty 5.95. marzec 5.02 
kwiecień 6.05, maj 6.12. czer- 
wiec 6.14, lipiec 6.18, sierpień 
6.22, loco 6.49, 

Liverpool, 8,9. Bawełna egip- 
ska — zamknięcie: listopad 8.96 


a 


ij 


grudzień 907, styczeń 9.13, me 
rzec 9,32, maj 9.51, lipiec 9,63, 
loco 10.40. 

Nowy York, 8.9. Bawełną a- 
merykańska—zamknięcie: wrze 
sień 11, październik 11,10, listo- 
pad 11.16, grudzień 11.22, sty» 
czeń 11.39, loco 11.15, Kontrak- 
ty: październik 10.89, listopad 
10.95, grudzień 11.04, styczeń 
11,12. luty 11,21, marzec 11.30, 
kwiecień 11.38, maj 11,48, czer. 
wiec 11.54, lipiec 11.64, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 9 września. Urzę 
dowa ceduła giełdy zbożowo © 
towarowej w Warszawie. Kur” 
sv ustalone na podstawie cen 
rynkowych za 100 klg., parytet 
wagon Warszawa. Żyto 18.50 
— 10, pszenica 30 — 31, owies 
jednolity 22 — 23, jęczmień na 
kaszę 21 — 22, jęczmień bror 
warny 26 — 28, mąka pszenna 
luksusowa 67 — 77, mąka pszen 
na 4/0 57 — 67. mąka żytnia 
pe. t. przepisowego 35 — 36, 
otręby pszenne szale 18 — 19, 
otręby pszenne średnie 15 —16, 
otręby żytnie 11 — 12, kuchy 
Iniane 34 — 36, kuchy rzepako” 
we 22 — 23, groch polny jadal- 
nv 35 — 38. Obroty średnie. — 
Usposobienie spokojne. 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


Kursy normowały się nieje- 
dnolicie. Na dolary Stanów Zje” 
dnoczonych mało było reflek- 
tantów, Kurs utrzymał się. — 
O inne banknoty wcale się nie 
dopytywano. Za dewizy ną No- 
wy Jork (wpłaty zwykłe i tele” 
graficzne) zapłacono drożej o 
0.02 gr. niż w piątek, na Pragę 
—o 1 gr. I Włochy—o 3 gr. — 
Pozostałe dewizy sprzedawano 
po więcej lub mniej obniżonych 
kursach, a mianowicie: Londyn 
— o trzy czwartę gr. (na 1 fun- 
cie), Paryż — o 1 gr., Wiedeń 
— 03 gr. Belgja — o 4gr., Ho 
landja — o 5 gr. i Szwajcarja— 
o 10 gr. 


MOCNIEJSZA 4 PROC, POŻ. 
INWESTYCYJNA. PRYWAT- 
NE PAP. LOKAC. SŁABSZE. 


Z pożyczek państwowych za” 
kupywano 5 proc. Poż. Konwer 
syjną, 7 proc. Poż. Stabilizacyj: 
ną oraz Dolarówkę po kursie 
dotychczasowym, natomiast za 
4 proc. Prem, Inwestycyjną za” 


pierniczego „Klucze“ zyskały 
dalsze zł. 2. Innemi akcjami, 
zwłaszcza popularniejszemi, — 
również się interesowano, lęcz 
do tranzakcyj nie doszło. 


Radjo-Kącik. 


PROGRAM STACJI WARSZAW» 
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ, 

1158—1230 Sygnał czasu. 

12.30—13.00 Progr. dla dzieci 4 
młodzieży. - 

13.00—13.20 Komunikat metęorot. 
. d. c. muzyki gramoż. 

13.20—13.25 Progr. dzienny | reper 


tuar teatrów t kin, 


16.15—17.10 Muzyka gramoł, 

17.10—17.25 Komunikat harcerski 

17.85—18.00 „Radiokronika”* 

18.00—19.00 Koncert popularny 
ork, P. R. 

19.00—19.20 Rozmaltośc!, 

19.20—19,45 Płyty gramoł. 

19,45—20.00 Kom. izby Przemysła 
wo-Handlowej w Łodzi. 

20.00—20.15 Prasowy dziennik ra- 


b 


płacono o pół proc. wyżej od |diowy. 


kursu poprzedniego. Z pozosta” 
łych papierów państwowych o“ 
bracano 8 proc. i 7 proc. list. 
zast. oraz obligacjami po kur 
sach od dłuższego czasu nie 
zmieniających się. W dziale pry 
watnych papierów lokacyjnych 
panowała tendencja nieco stab- 
sza. 5 proc. L. Z. m. Warszawy 
obniżyły się o zł. 1, 4 i pół proc. 
L. Z. Ziemskie — o 75 gr. 18 
proc. L. Z. m, Warszawy — o 
10 gr. Po kursach poprzednich 
sprzedawano 7 proc. L. Z. Ziem 
skie (dolarowe) oraz 8 proc. L. 
Z. m. Częstochowy. Jedynie 10 
proc. L. Z, m. Radomia zyska- 
ły na kursie 25 gr. Obligacje ma 
gistrackie — bez zmiany. 


AKCJE — NIECO MOCNIEJ: 
SZE. 


Na giełdzie akcyjnej obroty 
wciąż ograniczone. Jednak ilość 
notowanych akcyj była więk: 
sza. Posiadacze akcyj niechęt- 
nie wyzbywali się materjału po 
obecnie, tak nadmiernie obni- 
żonych kursach. Jest to więc 
jedna z przyczyn redukcji ob- 


20.15—21.00 Koncert solistów. — 
wyk.: J. Pamilier-Hepnerowa. Dobosz 
t prof. L. Urstein, 


21.00—21.15 Kwadrans liter. A. 
Grzymała Siedlecki. 
21.15—22.00 D. c, koncertu soli 


stów. 
22.00—22.15 Peljeton. 
22.15—24.00 Kom.: meteorol., polie 
sport. | muzyka. 


KATOWICE, 
408,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—12.30 Koncert gramot. 
12.30—13.00 Program dla dzieci I 


młodzieży. 


13.00—13.10 Komunfkat meteorol, 
16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.35 Koncert gramoł. 
17.35—18.00 Odczyt. 

18.00—19.00 Koncert pomiarny, 
19.00—19.15 Codzienny odcinek pa 


wieściowy. 


19,15—19.30 Rozmałtośc!. 

19.30 Odczyt, 

20.00—20.15 Kom. sportowe. 
20.13—21.00 Koncert solistów. 
21.00—21.15 Kwadrans literacki 
21.15—22.00 D, c. koncertu. 


" | czwartek przedstawienia zawieszone 


i dekoracyjna do 7 zmłan scenicznych; stylowe ko- 
ES prób generalnych z widowiska Inaugura 


22.00—22.15 Feljeton. 
stjumy z pracowni Teatru Miejskiego. 


22.15—23,00 Komunikat 


rotów. Tendencja naozół—moc 
niejsza. — Z akcyj bankowych 
Bank Polski podniósł się o zł. 


Po wielkich triumfach zagranicą przyjeżdża do 
Łodzi na jeden występ znakomita artystka opero- 
wa Ada Sarl która wystąpi we wtorek dnia 16 


meteorol, 
program na dzień nast. | nadprogram 


n 8 


StA blat : 
ie 4 skiej ara dy O AOE Ni. TEATR KAMERALNY. września w sali Piłharmonii. 1.50. Z akcyj przemysłu cukrow | 23.00 Skrzynka pocztowa, 

ode” Sło, ; > W próbach „Aszantka” Wł. Perzyńskiego. — niczego zapłacono za akcje 
go rid wej T Górale” rapala tre. | Premiera 1 otwarcie sezonu we wtorek, dnia „Częstocice" drożej o pół zło” |  KOENIGSWUSTERHAUSEN, 
A, FE tego. Z akcyj kopalnianych ak- 1635 m. 


goł 3 Łyzmunta Nowakowskiego. 


cze 
| M TEATR POPULARNY. 
+; L. Ozrodowa 18. 


A Uroczyste otwarcie nowego sezonu pod 
Meska j pod dyrekcją Karola Adwento- 


DYŻURY APTEK. 


: oas areara riaa man $ a 
E cickiego (Napiórkowskiego . W. Danie 

Piotrkowska Nr. 295. leckiego (Piotrkowska 127), Dr. Kłupta 
W czwartek, dnia 11 b. m. o godz 8 m. 15| (Kątna 54), Ilniekiego I era (Wólczań 


C 
wieczorem odegrany zostanie przepiękny wode- | ską 37). J. Hartmana INienacaka 1) 
i wä ze śpiewami i tańcami „Podróż po Warsza- | Kahana (Al owską 81), 


15.00—15.30 „Wesoła matematyka* 

16.30—17,30 Koncert z Hamburga 

17.30—17.55 „O operze kamerai 
nej” 

18.30—18.55 Odczyt z Berlins 

20.00 Transm. z Kolonii. 

22.30 Transm. z Berlins, 


cje Warsz. Tow. Kop. Węgla 
straciły na kursie zł. 2 w sto 
sunku do kursu jeszcze w koñ- 
cu mlesiąca ubiegłego notowa* 
nego. Z akcyj metalurgicznych 
„J.jza Lilpopy płacono kurs po- 
(b) Iprzedni. Z akcyi przemysłu pa- 


TEAR POPULARNY W SALI GEYERA. 


St. 6: 


Krótki romans leśniczego. 


Prasa włoska donosi 
śnieniu afery kryminalnej, która 
przez kilka fat była 

zupełną tajemnicą, 

Oto bliższe szczegóły tej sen- 
sacyjnej sprawy: 

r. 1924 dokonano we Wło: 
szech północnych, w miasteczku 
Pirmina, osobliwej zbrodni, Oto 
pewnego wieczora młody leśni- 
czy, Giacomo Benterra powró- 
cił do domku, zamieszkałego 
przez jego rodzinę. W progu 

zatoczył się nagle 
j runął na ziemię w strasznych 
konwulsjach, Mimo natychmłasto 
wej pomocy, skonał w okropnych 
męczarniach.. Lekarz stwierdził 
zatrucie arszenikiem.,, 

Nie można było jednak żadną 
miarą stwierdzić, kto otruł Ben- 
terrę, Był on kawalerem I mie- 
szkał z rodzicami I rodzeństwem 
Prowadził naogół solidny tryb ży 
cią i był usposobienia bardzo spo 
kojnego, Nie posiadał również nle 
przyjaciół „ Zrazu przypuszcza- 
no, że to 

jakiś kłusownik 
zemścił się na leśniczym i po- 
częstował go zatrutym  pokar- 


mem, Ale wszelkie poszukiwa- 
nia, idąc w tym kierunku, speł- 
zły na niczem,., Policja zrezygno 
wała z dalszych dochodzeń,,, 

I byłaby ta zbrodnia pozosta- 
ła na zawsze tajemnicą, gdyby 
nie nieoczekiwane zeznania t 
nej Rzymianki, Marietty Dorii. 
Dręczona wyrzutami sumienia, 
ta małżonka zamożnego przemy- 
słowca rzymskiego, udała się na 
policję 1 opowiedziała co nastę: 
puje: Przed kilku laty, łaknąc 
samotności, bawiła ona na wy: 
wczasach letnich w Pirminie, 
taj za ała się z Benterrą į na 
wiązała z nim 

intymny stosunek miłosny, 

Po pewnym czasie miała już 
dosyć tych romansów ! oświad: 
paat kochankowi, że niebawem 
powróci do Rzymu, Ale Benter- 
ra, który łudził się, że jest to 
związek trwalszy, nie chciał się 
absolutnie na to zgodzić 1 zagro- 
ził, że uwiadomi o wszystkiem 


“ 


męża Marietty, Wówczas ona 
właśnie na myśl zbrodni 
następnego podała kochan 
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Dtidczka ostani 


o wyja- [kow] w jakimś pokarmie 


truciznę, 
Podejrzenie ną nią nie skiero- 
wało się, gdyż zręczną kobieta 
widywała się z kochankiem w 


ten sposób, że nikt o tch miłości 
nie wiedział, ,, 
Odkrycie tej sensacyjnej zbro- 


dni wywołało w Rzymie bardzo | 


wielkie wrażenie, 


„E CHO” 


Tajemnica pieknej rzymianki. 


Miłość przed tysiącem lat. 


okolicy |go Absolona. Ostatnio natrafiono | czonych zamieszkiwah te 
prowadzono |tam na niezmiernie ciekawe pozo-| przed 100 tyciącami lat. 
od dłuższego już czasu prace ar- |stałości po ludziach pierwotnych, ] 
| shoologiamó pod kierownictwem | którzy zgodnie z wyliczeniami m-|tam kości mamutów, lwów 


W Czechosłowacji 
Brna Morawskiego 


w 


iprofesora Uniwersytetu 


praskie- 


Melancholja jest uleczalna. 


Cudowny środek na niechęć do życia. 


Wspominali$my 


niemieckiego badacza dra 
Huehnefelda, który w cząst- 
kach pochodnych barwników 
krwi odkrył „eliksir dobrego; 
humoru“, 

Badania swoje Huehnefeld 
oparł na podstawowej kwestj. 
dlaczego humor człowieka przy 
pięknej pogodzie jest dobry, a 
zła | słotna pogoda wplywa de 
prymująco na nastrój i zdolność 
do pracy? Nasuwało się przy- 
puszczenię, że chodzi o wpływ 
światła. pierwiastek pośredni- 
czący pomiędzy promieniami 
słonecznemi a funkcjami: żywot 
nemi. Udało mu się ponadto od 


ięk= |kryć ten pierwiastek w substan 


cji, pokrewnej barwnikom krwi | 
— w hemotoporfirynie. | 
Środek ten, zastrzyknięty 
królikom, wywołał u nich | 
wielkie ożywienie, | 
wyrażające się w zainteresowa | 
niu się ruchami otoczenia, sko- | 


ksir dobrego humoru“ dodatnio | 
wpłynął na ich zdrowie, co ob- | 
wito się przyrostem wagi. | 
Oczywiście w danym wypad 
ku, jak t przy innych nauko- 


j 


wych badaniach, eksperymen- |: 


ty próbne na królikach miały 
na celu uzyskanie | wypróbo* 
wanie środka pożytecznego dla 
ludzi, 

Najświeższe sprawozdania 
lekarskie donoszą, że „eliksiru | 
dobrego humoru* wypróbowa- 
no już w lecznictwie na lu- 


Mm 


Romantyczna bajeczka przed sądem. 


Czytelnikom znana jest z pism 
sobą niejakiego Ottona Stepha- 
na, słynnego awanturnika belgij- 
skiego, który popełnił 

tysiące oszustw 
aa większą skalę, zwykle z za- 
prawą jakiejś sensacji pseudopoli 
tycznej, gdyż słabością jego było 
odgrywać rolę na arenie politycz 
nej, 

On to w swoim czasie wyrzą- 
fz} niebywałego psikusa gen. 
Allenovi, dowódcy armji amery 
kańskiej w Nadrenji, dekorując 
gò rzekomo imieniem króla Bel- 
fi orderem, co odbyło się z wiel- 
r paradą., Podobnych kawałów 
urządził setki, przyczem natural. 
nie nie zapominał o 

własnej kieszeni,., 

Ostatnio przybrawszy nazwt: 
iko O'Connor w Spaa zapoznał 
się z pewnym Anglikiem I wyłu- 
dził od niego kilkadziesiąt tysię- 
cy franków, 


Później ulotnił się, lecz złapa- 
no w Namur, Przed sędzią 
śledczym twierdził, l% jest oflarą 
„sobowtóra”, zupełnie doń po- 
dobnego, który popełnia oszu- 
stwa, a on mus! za niego pokuto- 
wać, Gdy sędzia nie uwierzył tej 

romantycznej bajeczce 
i kazał oszusta odprowadzić do 
więzienia, Stephan postanowił 
zakończyć żywot samobójstwem 
I w celi zdmuchnął płomień lam- 
py gazowej, Zdołano go wówczas 
uratować, 

Odbył się przeciwko niemu 
proces ! Stephan został skazany 
na 10 lat więzienia, Obecnie do- 
noszą z Brukseli gdzie Stephan 
odbywał swą karę w więzieniu, 
że udało mu się w niewytłuma: 
czony sposób 

uciec z więzienia, 

Wszystkie poszukiwania nie, 
odniosły narazie pożądanego re- 
zultatu, 
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Najsławniejsza stajnia na Świecie 


zamyka swe wierzeje. 


Niezwykłe wrażenie w całej 


Anglji wywołała wiadomość o li-|rech sezonów konie jego wygra- 


kwidacji stajni wyścigowej lorda 
erby. 

Rodziną Derby odgrywała w 
sporcie angielskim wyścigowym 
wybitną rolę; 
barwy tej stajni znane są na 
wszystkich torach świata i za- 
wsze cieszyły się powodzeniem, 
istniała bowiem od chwili po- 

wstania sportu wyścigowego, 


Fortuna, tak kapryśna w 
swych łaskach, lordom Derby | 
jała, choć 


By 1 aa sp 

I lata n odzeń, to na- 
sOi lata 2 PA ke się nie- 
zwykłem powodzeniem. Obecny 
lord Derby na brak szczęścia u- 
skarżać się nie może, bo od cza- 
su istnienia stajni nigdy takiego 


W ciągu b, roku podczas czte 


ły 150,000 funtów szterlingów, | 
ti. około 6 1 


ół miljona złotych, | FR. 


ducha, 
t. 1. w melancholji. 
Jest to choroba straszną, któ 


T " 


u|kach | podrygach. Ponadto „eli! FZ 


Gimnastyczny egzamin fasz 


mdedawno |dziach, stosując go w wypad-|ra pozornie bez żadnych ku te- 
o eksperymentach próbnych do |kach choroby psychicznej, wv|mu powodów 
konanych na zwierzętach przez |rażającej się w stałej depresji |odbierając im zupelnie chęć do 
życia. Melancholicy całe godz: 
ny spędzają bezczynnie, w zu 


pełnej apatji, przerywanej jedy 


ystów. 


P 


AW" 


Partja faszystowska poddaje każdego kandydata, pragnącego 
wstąpić do tej organizacji egzaminowi gimnastycznemu, bez 


którego przyjęcie jest wykluczone. 
eczaminu przed generalnym sekretarzem partii. Turattim. 


Moment 
(io) 


Na zdjęciu: 


Desperat iaspiryna. 


Nieszkodliwe tabletki. 


Jak czasopisma lekarskie po- 
dają, usiłował popełnić samobój- 
stwo w Kilonie mężczyzną przez 
zażycie 

50 tabletek aspiryny, 

Znaleziono go w stanie nieprzy 


tomnym ! odwieziono go na klt- 
nikę chorób wewnętrznych W 
krótkim czasie niedoszły samobój 
cą wyzdrowiał, Aspiryna tedy 0- 
kazuje się niewłaściwą drogą do 
popełnienia samobójstwa, 
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óldczko, a wrócimy do warkoczy. 


Zmierzch fryzury chlopięcej. 
W Paryżu odbył się ostatnio |fryzury chłopięcej, Sygnałem na 


doroczny kongres fryzjerów fran 
cuskich, który ustalił główne wy 
tyczne mody 
w dziedzinie uczesania, 
Najbardziej charakterystycz- 
ną cechą mody na najbliższy se- 
zon jest ostateczne zarzucenie 


£;0:X—— 


oprócz tego lord Derby grał bar | ARE 


dza grubo i szczęśliwie w totali- 
zatora, 


Bez względu na powodzenie | 


lord Derby likwiduje swą stajnię | | 


twierdząc, że utrzymywanie staj 
nl wyścigowej jest zbytkiem, ra 
jaki sobie arystokrata angielski 
pozwolić nie może w okresie, 
gdy kraj przeżywa 
ciężki zys, 

Natomiast bliscy lorda Derby 
twierdzą, że likwidacja stajni wy- 
ścigowej, będącej jakby reprezen 
tacyjną stajnią narodową, jest 


wrotu do długich włosów ma 
być uchwalone na tym kongresie 
wprowadzenie z powrotem lo- 
ków, które mają być nieodzow- 
ną częścią sylwetki kobiecej w 
najbliższym karnawale. Malucz- 
ko, a wrócimy do warkoczy. 


formą protestu przeciwko podat | Niełatwo jest być burmistrzem w Anglji. Czekają go codzien- 
nie tysiączne obowiązki, o jakich jego europejskiemu kole- 
dze ani się nie śniło. Na ilustracji: Otwarcie kąpieli słonecz- 
nych dla dzieci w Porthmouth przez tamtejszego burmistrza. 


kom, jakie lord Derby płaci od 


owodzenia barwy lordów Det-|swych olbrzymich posiadłości 
M nie miały, ziemskich, 
X:0:x 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 
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Odbito na wlasnej maszynie rotacyjnej 
arzy ulicy Zawadzkiej nr. 4 


nawiedza ludzi. 


nie płaczem. Stan depresji i apa 
tji. melancholików  podkopuie 
ich zdrowie; rzec można, że są 
uosobieniem samobójstwa i czę 
sto także giną śmiercią samo” 
bójczą. Łatwiej jest wzruszyć 
(kamień niż pobudzić do śmie- 
chu człowieka chorego na me 
jlancholję. Straszne to cierpie- 
nie już w krótkim czasie spro- 
wadza jako wynik niezdolność 
do pracy, unikanie ludz! | zupeł 
ny zanik zdrowia. 

Oczywiście ta właśnie dzie- 
dzina chorób była najodpowied 
niejszem polem dla zastosowa- 
nia „eliksiru dobrego humoru". 
Wypróbowano go przedewszy* 
stkiem na chorym, znajdują- 
cym się już 
w ostatecznem stadłum choroby 
Rozpoczęto zastrzyki hemoto* 
porfiryny od dawek minimal- 
nych kilku milligramów. Już po 
drugim zastrzyku zauważono 
wielką różnicę w nastroju pa- 
cjenta. Apatja jego stała się 
mniejsza I wróciła mu najbar- 
dziej pierwotna oznaka chęci 
do życia — łaknienie. Stan cho 
roby poprawiał się widocznie 
od zastrzyku do zastrzyku, a 
już po piątej injekcji można by- 
ło wyrokować o poprawie, t. |. 
nadziei na wyzdrowienie, 

Bardzo ważnym szczerółem 
przy injekcjach hemotoporfiry- 
ny 

jest przyrost wagl. 

Wskazuje to nieomyłlnie, że śro 
idek leczniczy, wywołujący po- 
prawę nastroju, nie jest szkod- 
liwym narkotykiem. Narkotyki 
bowiem wywołują poprawę sa 
mopoczucia ze szkodą dla zdro 
wia, lecz wpływają na utratę 
wagi. Po narkotykach występu 
je zazwyczaj reakcja przykra. 
Hemotoporfiryna zaś nie ma 
następstw ujemnych, 

Zaznaczyć Jeszcze wypada, 
że melancholicy po użyciu nar- 
kotyków wpadają w nastrój je 
szcze cięższy i bardziej przy“ 
kry niż poprzednio, co nie ma 
miejsca przy hemotoporfirynie. 
Naogół wiele chorób psychicz- 
nych leczyć można sugestją ! 
w poszczególnych wypadkach 
jest oczywiście kwestią drugo- 
rzędnej wagi, co sprowadza u- 
zdrowienie: leczenie specyficz 
ne czy też niespecyficzna siła 
wyobraźni. Nie odnosi się to do 
środka leczniczego, który był 
by bezskuteczny w wypadkach 
niezależnych od sugestji. 
| Doświadczenia próbne na 
|zwierzętach — względnie po- 
|myślne wyniki tych prób — wy 
,kluczają wszelką możliwość su 
gestji. Stąd przypuszczać nale- 
ży, że „eliksir dobrego humo- 
ru“, skoro uzyska szersze uzna 
nie świata lekarskiego, stanie 
się wartościowym lekiem w 
|wypadkach melancholfi, choro- 
by psychicznej nietylko cięż- 
|kiej I długotrwałej, ale czesto- 
kroć i zgubnej, 


Jako niezmiernie ciekawy 
przyczynęk zaznajomienia się z 
właściwościami 
duszy służy fakt 

poślubienia skazanego na 
śmierć 


za zamordowanie 50-letniej wdo | wości przeszkodzenia te” 
wy Lasthuck robotnika nazwi- |żeństwu. 


skiem Palma przez 


KOMUNIKACJA 


ła wydawnictwo odpowiada: 
Tə redakcie odpowiada: 
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Córka oddała serce 
mordercy swej matki. 


współczesnej |córeczka zgłosiła w UFF 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW „yt 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piot eń 
o każdej pełnej godzinie od B-ej rano do 20 w W4gl 
ze stacji autobowej przy ul. 
tramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 
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Olb ie ilości © obi || À s c 
rzymie ilości i s) |ia "A 
sorożców wskazują na to, %8 N 
dzie żyli z polowań, zja Ą| numerata | 
so, a zwłaszcza mózgi ty: Artykuły aad 
rząt, a okrywając się ich KOM totorarjam a 
Wśród znalezionych przede asend 
sztuki: figurek z gliny 1 P | eaa 
z mielonych kości mamuta; POR 
stawiających ! 
rozmaite zwierzętł, 
znaleziono też liczne figury, San D 
zujące na to, jak bardzo romm 
ty był u tych pierwotnych" h 
| kult miłości. Figury te pom EA 
przedstawiają pod rozmaitemii "SA 
staciami wciąz  jednę i t6 4 
boginię miłości* Wenerę. Na? MŚ 
tych figurek jest inna, alem 
jedną wspólną cechę: oto Wi Ę 
ich są niemal że nie zazdać AN x 
(zaledwie paroma rysami)ę | AB 
stać wypracowana jak najo sa, 
niej. | ać | RP 
Kobiety z przed 100 tya ) Z 
z owej epoki, gdy tak bard taj? 4 
niono miłość, musiały się © N- żę 
wiednio upiększać, by się $ ryk 
bać. Ślady tych upiększeń | Mie 
nież znaleziono w prze CYM 
nych grobowcach aje SEA iA 
Morawianka z przed tysiģ®i AS hpa 
ków ozdabiała szyję pacio pw wj ami 
Iwich, wilczych i lisich zew 
raz f PAAMS 
: szminkowała twara Stolica repub 
jak tego dowodzą liczne, z0r San Dor 
ne w grotach szminki Tom ostatnich ob 


barw, napełniające muszle 
wona szminka, znaleziona W 
kich ilościach, służyła j 
kobietom, — lecz m 
Smarowali nią swe ciało, DY 
szyć na polowaniu dzikie £ 
ta, 


d Komun 
Ildeomask 
wfiparszawa, 10. 


14 | tatnich dni 
Moona dział: 


Wieczorne rozrywki ŁOJ komunist 
Teatr Miejski: — Egzotyczń M. Na dzień 1 
zynka. Pajbliższą nie 


Teatr Popularny (w sall Geyt ak  wiadon 
„Podróż po Warszawie”, auje demons! 

Fllharmonja: — Noc ma 
Mieście. > 

Chochlik: — Rączka w rączki 

Miejska Galerja Sztuki — Wy% 

Helenów: — Koncert popularóf 
symionicznej. a 

Apollo: — Miłość Czerkiesa. 


Bajka — Mów mi fjotku. większe o 
Casino: — Małżeństwo na zI%PZWYy dom pr 
Corso: — Zdrajca Zachodu, Il PRANE] 14, odzie 

ca piratów. Mek krawcó 


Czary: — Człowiek bez ne dkaju tym ox 


Mimoza: — Prawo męża. „pnie mięć 
Capitoli — Moralnoćś pani D czerwom 
Dom Ludowy: — Branka Don?! 

Grand Kino: — Poganin. 
Luna: — Białe Piekło. Kob 


Oświatowy: — Ludzie bez poii 
dla dorosłych. Ja jestem dz 
ną — dla młodzieży. 

Mimoza: — Śpiewający bł 

Odeon: — Głos z za Świata 
II Damski pleszczoszek, MB 

Palace: — Nanon; II Potrójne i 
żeństwo, j 

Przedwlośnie: — 4-ch djablów 
Resursa: — Panna Elża 

Splendid: — Maski, 

Słońce: — Białe noce. i 

Wodewil: — Głos z za świat: * 
II Damski pleszczoszek. 

Zachęta: — Siódme przyk: 


WINSZUJEMY. 


Jutro Mikołajowi. 
Wschód słońca 4.58 
Zachód — 6.16. 
Długość dnia 13.25. 
Ubyło dnia 3.22. 
Tydzień 37. 
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